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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

d n iu  z wyjątkiem dni poświątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko
wa<5.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 z ł . ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesię­
cznie. We w s z y s tk ic h  innych państw ach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rz e w o d n ik  naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do < Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
j półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po iO ot, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr, 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. Minister sprawiedliwości przeniósł 

zastępców prokuratora Państwa: Kazimierza 
A n g e r m a n n a  z Kołomyi do Ozerniowiec i 
Romana Z d a ń s k i e g o  z Tarnopola do Ko­
łomyi ; dalej zamianował sekretarza sądowego 
w Bursztynie, Leona B e r e ź n i c k i e g o  za­
stępcą prokuratora Państwa w Tarnopolu.

CZĘŚC SIEFRZĘDOWA

Lwów, 4 września.

Pierwszym dosadniejszym objawem głę­
bokiego niezadowolenia decydujących kół ber­
lińskich z powodu opozycyjnej postawy w spra­
wie kanałowej tych posłów konserwatywnych, 
którzy są urzędnikami państwowymi, był sy­
gnalizowany nam telegraficznie reskrypt pru­
skiego ministerstwa stanu ogłoszony w urzę­
dowym Beichsanzeiger. Reskrypt ten brzini, 
jak następuje:

„Rząd ku wielkiemu swemu ubolewaniu 
zauważył, że pewna część urzędników, któ­
rych obowiązkiem jest popierać politykę ce­
sarza oraz zarządzenia przedsięwzięte przez 
rząd królewski, nie jest w pełnej mierze świa­
domą tego obowiązku. Nietylko wyżsi urzę­
dnicy polityczni, ale i landraei nie powinni 
w  swej urzędowej czynności ulegać niewła­
ściwym poglądom i zapatrywaniom ludności 
swych powiatów.

Obowiązkiem ich jest podzielać znane 
im poglądy rządu i popierać jego politykę, 
mianowicie w ważnych sprawach, a nadto 
starać się budzić zaufanie do tej polityki w ko­
łach ludności. We wszystkich stosunkach, 
w których jako urzędnicy czynni są w życiu 
publicznem, powinni pamiętać, że są przed­
stawicielami polityki Jego Królewskiej Mości

i politykę tę skutecznie zobowiązani są popie­
rać, Pod żadnym zaś warunkiem nie wolno 
im na podstawie osobistych sądów akcyą 
rządu utrudniać, gdyż w takim razie osłabia 
liby powagę rządu, zagrażali jednolitości ad- 
ministracyi państwowej i wywoływaliby zamęt 
w pojęciach i zapatrywaniach ludności. Takie 
zaś postępowanie nie zgadzałoby się z trady- 
cyą urzędników pruskich i nie mogłoby być 
cierpiane. Spodziewamy się napewno, że ni­
niejsze napomnienie urzędnicy wezmą sobie 
do serca i niedadzą powodu do ostrzejszych 
zarządzeń".

Powszechnie przypuszczano, iż rzecz ca­
ła ukończy się na powyższem upomnieniu i 
że po tym grzmocie, jak je nazwał jeden z 
dzienników, niepadnie już zapowiadany grom 
w postaci uwolnienia z czynnej służby tych 
urzędników, którzy głosowali w Izbie deputo­
wanych przeciw projektowi kanałowemu. Zda­
je się jednak, iż przypuszczenie to było myl­
ne, dzisiejsze bowiem dzienniki berlińskie o- 
głasząją listę kilkunastu urzędników admini­
stracyjnych piastujących mandaty, których 
przeniesiono w stan dyspozycyi. Na liście tej 
znajdują się także: pp. Jagow, prezes regencyi 
poznańskiej i landraei: Barth, poznański, Blan- 
kenburg, międzychodzki, Dumrath, brodnicki, 
dr. Kersten, człuchowski, dr. Lewald, rawi- 
cki, Wolff mogilnicki.

Autentyczność tej listy, a przynajmniej 
prezesa Jagowa i landratów poznańskich wy­
nika z tego, że panowie ci złożyli już swoje 
urzędy a p. Jagow osobnym okólnikiem po­
żegnał się ze swymi podwładnymi, przyezem 
jednak nie wspomniał ani słówkiem o powo­
dach swojego ustąpienia.

Dzienniki oficjalne donosząc o tych za­
rządzeniach rządu, starają się odjąć- im to 
ordiwn jakoby usunięcie dwóch prezesów i 
kilkunastu landratów z czynnej służby, nastą­
piło bezpośrednio w skutek ich g ło so w an ia  
nad ustawą kanałową, boć konstytucya pruska 
zastrzega wyraźnie, iż nikt zasiadająey w obu 
Izbach sejmu nie może być karany ani po­
ciągany do odpowiedzialności z powodu g lo ­
sowania. Otóż wedle komentarza oficjalnego, 
urzędnik, szczególniej polityczny, ma niewąt­
pliwie obowiązek „popierać politykę rządu . 
Poseł jest nietykalny — urzędnik zawisły. 
Urzędnik, który nie złożywszy mandatu, gło­

suje przeciw polityce rządu, tem samem 
stwierdza brak solidarności z rządem, którego 
jest płatnym i zaprzysiężonym funkeyonary- 
uszem, a stwierdziwszy ten brak solidarności, 
nie może się uważać za pokrzywdzonego, je­
śli otrzyma uwolnienie, jako urzędnik, na 
którego nie można liczyć. W razie zatargu 
między przekonaniami posła a obowiązkami 
urzędnika pozostaje jedna tylko d ro g a: zło­
żyć mandat albo urząd. Winę owych urzę­
dników zwiększa ta okoliczność, że wystą­
pili przeciw wyraźnej woli samego cesarza, 
który kilkakrotnie w swoich przemówieniach 
oświadczył się za projektem kanałowym i od­
zywał się o nim w ten sposób, jakoby jego 
przyjęcie nieulegało żadnej wątpliwości. Sta­
nowisko też zajęte przez stronnictwo konser­
watywne a w pierwszem rzędzie przez jego 
członków należących do stanu urzędniczego 
w obec projektu kanałowego, nie zgadza się 
z tradycyami konserwatystów pruskich, któ­
rzy bezwzględną uległość woli monarszej gło­
sili. zawsze jako główny punkt sw-ojego pro­
gramu politycznego a już najmniej z trady­
cyami urzędników pruskich.

I

W sobotę w południe zakończono ma­
newry Cesarskie w okolicy Reichstadtu w pół­
nocnych Czechach. Monarcha zaraz po ukoń­
czeniu ćwiczeń, wyraził Swe zadowolenie 
z ogólnego przebiegu manewrów i dzielnej 
postawy jsk ; — przeznaczył też znaczne
kwoty na cele humanitarne, a zaszczytne od­
znaczenia dla burmistrza, starosty i innych 
miejscowych dostojników. W  sobotę po połu­
dniu zwiedził Najjaśniejszy Pan "wspaniale 
udekorowaną miejscowość Gabel — a wieczo­
rem powrócił do Reichstadt, gdzie przenoco­
wał w Zamku Cesarskim.

Wczoraj rano był Najaśniejszy Pan na 
u -̂ W‘ w kaPlicy zamkowej, a następnie 

udał się do namiotu celem omówienia mane­
wrów, poezem ponowił wypowiedziane dnia 
poprzedniego podziękowanie i zadowolenie 
z dobrego kierownictwa korpusów tak w cało­

ści jak w szczegółach, oraz z działania pod­
władnych komendantów.

Po śniadaniu udał się Monarcha w to­
warzystwie Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda wśród dźwięku dzwonów i strzałów 
moździerzowych na dworzec kolejowy. Ulice, 
któremi Najjaśniejszy Pan przejeżdżał, natło­
czone były publicznością: witała ona Monar­
chę pełnymi zapału okrzykami. Najjaśniejszy 
Pan pożegnawszy się na peronie kolejowym 
serdecznie z Najd. Arcyksiężną Wdową Maryą 
Teresą i Jej Najd. Córkami., oraz z Najd. Ar- 
cyksięciem Rainerem, a także z innemi oso­
bami, wsiadł do wagonu dworskiego i w to­
warzystwie Jego Ces. i Król. Wysokości Naj­
dostojniejszego Arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda odjechał o godzinie 12 w południe 
do Wiednia.

SPRAWY MONARCHII
W piątek po południu odbyła się pod 

przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów 
br. Thuna, narada gabinetowa, w której u- 
dział w7zięli wszyscy członkowie gabinetu, z 
wyjątkiem bawiącego wówczas na manewrach 
P. Ministra obrony krajowej gen. kaw. hr. 
Welsersheimba.

W sobotę przed południem zebrał się w7 
pomieszkaniu b. Ministra handlu dra Baern- 
reithera, komitet wykonawczy wiernokonsty- 
tueyjnej wielkiej własności ziemskiej. Baron 
Chiumecky, .który w piątek po południu po­
wrócił z odwiedzin u p. Szejla do Wiednia, 
brał udział w tych obradach, a oprócz niego 
i dra Baerm eithera pp .: hr. Oswald Thun, 
br. Sturgh, br. Schwegel, dr. Grabmayr, hr. 
Guidon Dubsky, hr. Spens, br. Ludwigstorff 
i Eltz. Według Fremdenblattu, na posiedze­
niu tem rozpatrywano szczegółowo położenie 
polityczne. W sobotę po południu, br. Ohlume- 
eky powrócił z Wiednia do Aussee.

Wczoraj przybyć miał do Wiednia na 
kilkudniowy pobyt, piczes gabinetu węgier­
skiego p. Szell.

Wiener Allgmn. Moniags Zig. twierdzi, 
że daleko idące kombinacje dziennikarskie w

224)

K H Z Y Ź A a
P O t ż W L E Ś Ó  lE IIS T O łR .T T G Z IłT .iib -

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA

IV.

(Ciąg dalszy).

, r(zech więC zaniepokoił się, czy to nie 
jakaś sprawa zbójecka, i począł pytać żywo:

— Daleko atąd •>
__ Na strzelenia z kuszy. Nad samą

drogą.
—  N ik o g o  przy nim ?
— Nikogo. Spłoszyłem j eno wilka, któ­

ry go obwąchiwał-
Wzmianka o wilku uspokoi.ja Hlawę, do­

wodziła bowiem, że w pobhzu me był0 
ni żadnej zasadzki.

Tymczasem Jagienka rzekła:
— Obacz, co to jest.
Hlawa skoczył przed siebie, a po chwili 

powrócił jeszcze szybciej.
— Zygfryd wisi! — zawołał, osadzając 

przed Jagienką konia.

— W Imię Ojca i Syna i D ucha! Zyg­
fryd ? Krzyżak ?

— Krzyżak ! Na uździenicy się powiesił!
— Sam ?
— Sam, widać, bo siodło leży wedle 

niego. Gdyby to zbóje uczynili, byliby go 
poprostu zabili — i siodło byliby zabrali, bo 
zacne.

— Jako-że pojedziem?
— Nie jedźmy tam! nie jedźmy! — 

poczęła wołać bojaźliwa Anula Sieciechówna.— 
Jeszcze się co do nas przyczepi!

Jagienka przelękła się nieco także, gdyż 
wierzyła, że koło trupa samobójcy zbierają 
się całemi gromadami duchy paskudne, ale 
Illawa, który był zuehwały i niczego się nie 
bojący, rzekł:

— A w a! Byłem blisko niego, a nawet 
trąciłem go oszczepem — i jakoś nie czuję 
dyabła na karku.

— Nie bluźnij! — zawołała Jagienka.
— Nie bluźnię — odpowiedział Czech— 

jeno ufam w moc Bożą. Wszelako, jeśli się 
boicie, to można borem objechać.

Sieciechówna poczęła prosić, by obje­
chać, ale Jagienka, namyśliwszy się przez chwi­
lę, rzekła:

— E j ! nie godzi się umarłego nie po- 
grześć! Krześcijański to uczynek, od P r  na 
Jezusa nakazany, a to przecie człowiek.

— Ba, ale Krzyżak, wisielec i kat! Kru­
ki i wilcy się nim zajmą.

— Nie powiadaj byle czego! Za winy 
Bóg go będzie sądził, my zaś uczyńmy swojo. 
Nie przyczepi się też do nas nijakie złe, jeśli 
pobożne przykazanie spełnimy.

—_ Ha, to niech się i stanie wedle wa­
szej woli — odrzekł Czech.

I wydał odpowiedni rozkaz parobkom, 
którego posłuchali z ociąganiem się i ze wstrę­
tem. Bojąc się jednakże Hlawy, z którym 
niebezpiecznie było się spierać, pobrali, w nie­
dostatku łopat, widły i topory dla wybrania 
dołu w ziemi i poszli. Czech udał się też z 
mmi dla przykładu i, przeżegnawszy się, prze­
ciął własnoręcznie rzemień, na którym trup 
wisiał. *

Zygfryda twarz zbłękitniata już na po­
wietrzu, i wyglądał dość okropnie, albowiem 
oczy miał niezamknięte i przerażone, usta zaś 
otwarte, jakby dla złapania ostatniego tchu. 
Prędko więc wykopali tuż obok dół i zepchnę­
li do niego ciało rękojeściami wideł, twarzą 
do ziemi, poczerń przysypawszy je, poczęli 
szukać kamieni, był bowiem obyczaj odwie­
czny, że pokrywano niemi samobójców, inaczej 
bowiem wstawali nocami i przeszkadzali po­
dróżnym.

Kamieni było dosyć i na drodze i mię­
dzy mchami leśnymi, wkrótce więc urosła 
nad Krzyżakiem kopiasta mogiła, a potem 
Hlawa wyciął siekierą na pniu sosny krzyż, 
co uczynił nie dla Zygfryda, lecz aby złe du­
chy nie zbierały się w tem miejscu, i wrócił 
do orszaku.

— Dusza w piekle, a ciało już w zie­
mi — rzekł do Jagienki. — Możem teraz 
jechać.

I ruszyli. Jednakże Jagienka, przejeż­
dżając, udarła gałązkę sośniny i cisnęła ją 
na kamienie, a za przykładem pani uczynili 
tak samo wszyscy inni, bo i to nakazywał 
także obyczaj.

Długi czas jechali w zadumie, rozmy­
ślając o tym złowrogim mnichu-ryeerzu, o

karze, jaka go dosięgła, a wreszcie Ja-gioni. 
rzekła:

— Sprawiedliwość Boska nie folguje. 
I nie^ godzi się nawet „Wieczny odpoczynek.” 
za niego odmówić, bo dla niego nie masz 
zmiłowania.

— Litościwą macie i tak duszę, żeście 
kazali go pogrześć — odpowiedział Czech,

A następnie zaczął mówić z pewnem 
wahaniem:

— Ludzie prawią, ba! może i nie lu­
dzie, jeno czarownice i czarowniki, że niby 
powróz, albo też rzemień z wisielca daje ja- 
koweś szczęście we wszystkiem, ale nie wzią­
łem rzemienia z Zygfryda, bo ja  dla was nie. 
od czarnoksięstwa tylko od Pana Jezusowej mo­
cy szczęścia wyglądam.

Jagienka nie odrzekła na razie nic, i po 
chwili dopiero, westchnąwszy kilkakroć, rze­
kła jakby sama do siebie:

— Hej! Moje szczęście za mną, nie 
przedemną! __________

V.

Dopiero w dni dziesięć po wyjeździe Ja­
gienki stanął Zbyszko na granicy Spychowa, 
ale Danusia była już tak biizka śmierci, że 
zupełnie stracił nadzieję, czy ją żywą ojcu do­
wiezie. Zaraz następnego dnia, gdy poczęła 
nie do rzeczy odpowiadać, spostrzegł, iż nie tylko 
umysł jej jest zwichnięty, ale że przytem i 
ciało ogarnia jakaś choroba, przeciw której 
nie ma już sił w tem wyeieńczonem przez 
niewolę, więzienie, mękę i ustawiczny strach 
dziecku. Może być, że odgłosy zaciekłej walki, 
jaką Zbyszko i Maćko stoczyli z Niemcami, 
przepełniły ten kielich przerażenia, i że wła-



połączeniu z konferencją szlachty wiernokon- 
stytucyjnej i powołaniem br. Chlumecky’ego 
do Ischl, dewodzą tylko, iż te dzienniki naj­
zupełniej straciły miarę w zdrowem ocenianiu 
sytuacji politycznej. Bndap. Correspondenz 
zaś donosi, że wizyta br. Chlumecky'ego 
u Szella miała charakter czysto prywatny i że 
Chlumecky co roku Szella odwiedza; wszelkie 
kombinacye polityczne w związku z tą wizytą 
są zatem bezpodstawne.

Linzer YolJcsblatt zamieszcza artykuł, ze 
strony rzekomo bardzo poważnej, mianowicie 
pióra jednego z wpływowych członków nie­
mieckiego stronnictwa katolicko-ludowego, 
w  którym autor omawia sytuacyę i środki, 
jakby zapobiedz obstrukcyi. Przedstawiwszy 
wszystkie sposoby, jako błędne i nieprowa- 
dzące do celu, pisze autor artykułu: Zdaje się, 
że rzeczywiście nic innego nie pozostaje, jak 
to, za czem katolickie stronnictwo ludowe wy­
stępowało zawsze, to jest porozumienie się po­
między powaśnionemi stronami. Możnaby po­
ruszyć myśl, aby przy sesyi Eady państwa 
proklamować za zgodą wszystkich stronnictw 
rodzaj politycznego zawieszenia broni, a tym­
czasem w Izbie wybrać komisyę dla porozu­
mienia się (Yerstandigungsausschuss), któraby 
mogła doprowadzić strony do pojednania. Pro­
gram, ogłoszony na Zielone; Świątki przez 
Niemców, stanowi w każdym razie punkt wyj­
ścia do akcyi ugodowej i nie powinnoby się 
nie zwracać nań nadal zgoła uwagi.

Dr. Kaltenegger, jak z Gracu donoszą, 
jeden z wybitniejszych członków niemieckiego 
stronnictwa katolicko-ludowego, złożył swoje 
mandaty do Eady państwa i do sejmu styryj- 
ckiego z powiatu Grac i okolica. Dr. Kal­
tenegger zamierza podobno wycofać się zu­
pełnie z życia politycznego. Krok swój uczy­
nił on w porozumieniu z kierownictwem kat. 
partyi ludowej w Styryi, a to pod wpływem 
ostrych ataków, na jakie był narażony ze 
strony narodowców niemieckich. Katolickie 
stronnictwo niemieckie spodziewa się, że przy 
nowych wyborach nie utraci tego okręgu wy­
borczego.

Z Warszawy.

(Przyjazd ministra Wittego. — Egzam in kan­
dydatów do Instytutu politechnicznego. — Spra­
wa muzeum miejskiego. — Zjazd górniczy w 
Warszawie. — Sprawa przepisów o pasportach 

zagranicznych).
Na wczoraj wieczorem zapowiedziany 

był stanowczo przyjazd do Warszawy ministra 
skarbu Wittego. Jutro we wtorek nastąpi 
w  jego obecności założenie kamienia węgiel­
nego pod budowę gmachu własnego politech­
niki. Minister zabawi w Warszawie do środy 
włącznie.

W  instytucie politechnicznym rozpoczęły 
się w  zeszły piątek egzamina konkursowe stu­
dentów; wszystkich podań wniesiono 595. 
Do egzaminów dopuszczono 474 kandydatów, 
w których liczbie jest 150 żydów.

Dzienniki warszawskie dowiadują się, że 
sprawa założenia w Warszawie muzeum miej­
skiego doznała zwłoki.

Zarząd miasta powziął był projekt wy­
znaczenia z kasy miejskiej funduszu w sumie

rb. 200.000 na budowę gmachu muzeum miej­
skiego na jednym z placów po szpitalu Dzie­
ciątka Jezus. Owóż ministerstwo spraw we­
wnętrznych uznało, iż sprawa założenia tego 
muzeum ma znaczenie dla całego kraju, a wo­
bec tego orzekło, że niewłaściwem jest, aby 
koszt ponosiło tylko miasto. Ministerstwo zga­
dza się, aby miasto do założenia muzeum 
przyczyniło się tylko częściwo, zwłaszcza, iż 
uniwersytet nie zdecydował się oddać na 
własność miasta swoich zbiorów, oświadczając 
jedynie gotowość pomieszczenia ich w budyn­
ku, któryby miasto wzniosło.

Z tych względów ministerstwo propo­
nuje, aby miasto na teraz weszło w porozu­
mienie z uniwersytetem co do oddania na 
własność miasta jego zbiorów, a dopiero po­
tem możnaby rozpocząć kroki w przedmiocie 
budowy osobnego gmachu muzealnego i wy­
znaczenia specyalnych funduszów na utrzy­
manie muzeum i zakupno nowych okazów.

Na mocy tej wskazówki, zarząd miasta 
zwrócił się obecnie do władzy wyższej z pro­
jektem wynajęcia lokalu na pomieszczenie 
istniejących zbiorów, przeznaczając na ten cel 
z funduszów miejskich 5.000 rb. rocznie. Nie­
zależnie od tego, specyałna komisya, zajmu­
jąca się sprawą utworzenia muzeum, wejdzie 
w porozumienie z władzą uniwersytecką co 
do warunków, na jakich zbiory uniwersytetu 
mogłyby być oddane na własność miasta. Lo­
kal ma być wynajęty tylko na rok, gdyż 
w tym czasie magistrat spodziewa się dopro­
wadzić do skutku układy z uniwersytetem.

Z decyzyi ministra rolnictwa i dóbr pań­
stwa odbędzie się w dniu 19 września b. r. 
w Warszawie nadzwyczajny zjazd przemy­
słowców górniczych z gubernii Królestwa 
Polskiego.

Warsz Dniewn. w artykule wstępnym 
omawia sprawę przepisów o pasportach za­
granicznych, wydanych przed pół wiekiem i 
obowiązujących do chwili obecnej. Warsz. 
Dniewn. kładzie nacisk na trudności, z jakie- 
mi jest związane otrzymanie pasportu zag ra­
nicę, z powodu rozmaitych praktykowanych 
w urzędach formalności i zwraca uwagę, iż 
rozwijające się ciągle stosunki międzynarodo­
we, domagają się zmian i ulg w tym wzglę­
dzie.

Zjazd wszech niemiecki,
Na zjeździe wszeehniemieckim, jaki się 

odbył w Hamburgu, znany z hakatystycznej 
zaciętości prof. Haase z Wrocławia, we wstę- 
pnera przemówieniu zrobił zarzut obecnemu 
rządowi niemieckiemu, że jest mimowolnym 
polonizatorem. Ostatecznie przywiał odłamom 
innonarodowościowym, żyjącym w państwie 
pruskiem, tyle tylko prawa, ile Francya daje 
swym Włochom, Bretonom i Walonom, a An­
glia Irlandczykom.

Dr. Eeismann z Grone mówił o „sło- 
wiańskiem niebezpieczeństwie na kresach 
wschodnich". Na podstawie statystyki, wyka­
zującej wzrost żywiołu słowiańskiego, zalecał 
kolonizacyi, żeby nie tylko od Polaków, ale 
i od Niemców kupowała dobra, bo dziś spra­
wa polska nie jest sprawą szlachty, lecz spra­

wą robotniczą. Eobotników polskich trzeba 
usunąć, a zatem zamknąć granicę szczelnie; 
sprowadzać robotników z Flamandyi, ze Szwe- 
cyi, Finlandyi, a przedewszystkiem Łotyszów 
i Estończyków. Dalej żądał, żeby rząd ina­
czej traktował niemiecką, a inaczej innople- 
mienną ludność, nie dawał kredytu innople- 
mieńcom, nie pozwalał innoplemieńcom na­
bywać ziemi, a w sądownictwie kazał innople­
mieńcom płacić całkiem lub częściowo za tłó- 
maczy.

Poseł Wolf z Wiednia przestrzegał w 
gwałtownych słowach przed ustępstwami dla 
Polaków i księży, a p. Wagner, znany mece­
nas hakatystyczny, zapewniał, że polityka 
związku wszechniemieckiego znajduje coraz 
większe uznanie i że niedostatkowi germani- 
zacyjnych żywiołów jua wschodzie zaradzi dom 
sierót, budujący się w N eu-Zedlitz (Eucho- 
cinie). Dom ten otwartym zostanie dnia 10 
września, a przyjmować będzie z całych Nie­
miec sieroty na wychowanie wyraźnie anti- 
polskie.i hakatystyczne.

W końcu wiec uchwalił rezolucyę, do­
magającą się bezwarunkowego zamknięcia 
granic państwa niemieckiego dla robotników 
słowiańskich i stosowania wyjątkowych praw 
do ludności nie niemieckiego pochodzenia, 
przez odmawianie jej kredytu państwowego 
i ograniczenie możności nabywania większych 
posiadłości ziemskich.

Zjazd archeologów w Kijowie.
81 sierpnia.

W gmachu niedawno rozpoczętego i do­
tąd niewykończonego jeszcze muzeum sztuk i 
starożytności, profesor Armaszewski wygłosił 
referat o paleolitycznem osiedlisku przy ulicy 
Kiryłowskiej w Kijowie. Osiedlisko to odkrył 
przed sześciu laty p. W. Ohwojko, miejscowy 
archeolog, posiadacz bogatego zbioru zabyt­
ków starożytnych. Od pierwszej chwili odkry­
cia, przez kilka następnych łat, p. Ohwojko 
nie ustawał w swoich poszukiwaniach i w 
końcu uzyskał świetne rezultaty. Oprócz mnó­
stwa narzędzi krzemiennych, bardzo pierwo­
tnego wyrobu; znaleziono na przedwiecznem 
osiedlisku znaczną ilość kości mamuta, oraz 
okazy fauny późniejszej: szczątki kopalnego 
niedźwiedzia, olbrzymiego kota, hieny i t. p. 
Wśród wykopalisk najciekawszym zabytkiem, 
są bezwątpienia narzędzia, wyrobione z kłów 
mamuta. Nad tymi śladam i pobytu człowie­
ka, czas uformował warstwę ziemi wysokości 
ośmiu sążni. Zdaniem referenta notrzeba było 
na to najmniej dwudziestu tysięcy lat.

Po referacie p. Arinaszewskiego, profe­
sor Pokrowski mówił o poszukiwaniach, do­
konanych przez p. Ohwojko w powiecie ki­
jowskim, koło. Trypola. Poszukiwania te także 
przyniosły bogate plony. Narzędzia kamienne 
spotykały się rzadziej, lecz znaleziono wielką 
ilość naczyń z ozdobami w kształcie główek 
zwierzęcych. Uwagę poszukiwacza zwróciły 
szczególnie maleńkie figury ludzkie, wykona­
ne z gliny, w sposób bardzo pierwotny i nieu­
miejętny.

Na zakończenie posiedzenia prezydujący 
prof. Anuczin, w kilku słowach, podniósł wy­
sokie znaczenie prac i poszukiwań, których 
obfity plon p. Ohwojko przyniósł w darze nau­
ce. Wyraził przytem nadzieję, iż bogate ko- 
lekcye niestrudzonego poszukiwacza, staną się 
z czasem ozdobą świeżo wzniesionego w Ki­
jowie muzem.

Młody uczony pan F. Pułaski odczytał 
w auli uniwersyteckiej po polsku referat o 
swoich poszukiwaniach archeologicznych, 
dokonanych w gubernii podolskiej, w pobliżu 
tak zw. „Wału Trajana“.

Z Petersburga.
(Nowy minister dla Finlandyi. — Przeciw trans- 
lokacyi urzędników . — Napływ do specyalnych 

wyższych zakładów naukowych).
Omawiając nominacyę sekretarza stanu 

W. R. Plewefo na ministra sekretarza stanu 
dla W. Rs. Finlandzkiego, Now. W ronia  przy­
pomina, że od ezasu przyłączenia Finlandyi 
do państwa rossyjskiego raz_ tylko jeden zaj­
mował to stanowisko rossyjski urzędnik ; w 
latach 1808 —1811 sprawował ten urząd M. 
M. Sperański. „Od tego czasu aż do dni osta­
tnich urząd sekretarza stanu dla Finlandyi, 
również jak stanowisko jego zastępcy, zajmo­
wali wyłącznie Finlandczycy".

Komentując ten fakt, Noicoje Wremia
pisze: „O ile sekretaryat stanu, prowadzony 
przez Finlandczyków, był na rękę separaty­
zmowi Finlandyi, o tyle teraz, z rossyjskim 
działaczem państwowym na czele, będzie po­
magał do zlania się jej z państwem".

Plewe, urodzony w 1846 roku, zajmo­
wał kolejno stanowiska towarzysza prokura­
tora sądów okręgowych w Włodzimierzu i 
Tule, towarzysza prokuratora Izby sądowej w 
Warszawie i prokuratora w Petersburgu. Zaj­

mując to ostatnie stanowisko, zdawał osobi­
ście raporty carowi Aleksandrowi II . o wy­
buchu w pałacu Zimowym. W roku 1884 
Plewe został mianowany towarzyszem mini­
stra spraw wewnętrznych. Od 1894 r. spra­
wuje urząd sekretarza stanu.

W wielu dykasteryack rządowych wpro­
wadzono z polecenia władz wyższych zasadę, 
ażeby przed ukończeniem roku nie następo­
wały żadne translokacye urzędników z jednej 
posady na drugą. Zasada ta — jak utrzymują 
Nowosti — wprowadzoną została w tym celu, 
ażeby każdy urzędnik bardziej przywiązał się 
do swych obowiązków.

Do specyalnych wyższych naukowych 
zakładów petersburskich, w których przyjęcia 
odbywają się na mocy egzaminów konkurso­
wych, zgłosiło się w r. b. ogółem 3.851 kan­
dydatów. Z liczby tej najwięcej przypada na 
Instytut technologiczny, złożono tam bowiem 
1.050 podań; miejsc wolnych jest 260. Dru­
gie miejsce zajmuje Instytut inżynierów ko­
munikacji. Podań złożono 800, miejsc wol­
nych jest 115, z których 100 na pierwszym 
kursie, 10 na drugim i 5 na trzecim. Do In­
stytutu leśnego zgłosiło się 500 kandydatów; 
miejsc wolnych jest 100. Instytut inżynierów 
cywilnych rozporządza 50 miejscami (40 na 
pierwszym kursie, 10 na drugim ); podań zło­
żono 326. W Instytucie górniczym jest 80 
miejsc (70 na pierwszym, 10 na drugim kur­
sie) ; podań wpłynęło 160. Na wyższych kur­
sach żeńskich na 300 miejsc wolnych złożono 
515 podań.

Sprawy francuskie.
(„Oblężenie" przy rue Chabrol. — W głębi 
Afryki. — Sprawa gen. Mercier i towarzyszy),

Francuskie dzienniki antysemickie „do­
brze poinformowane", twierdzą, że Juliusz 
Guórin ma jeszcze na tydzień żywności, — 
a zatem tydzień jeszcze potrwa ta jedyna w 
swoim rodzaju w dziejach francuskich „woj­
na forteczna".

Oblężeni, dla rozrywki chcąc widocznie 
uzupełnić podobieństwo swe do Cyrana de 
Bergerac, układają wiersze i piosenki satyry­
czne na żydów i „żydowski" rząd, odbijają je 
w kilkunastu egzemplarzach na maszynie do 
pisania i rzucają z dachu swej „twierdzy" na 
ulicyę. Łowią je albo policjanci, których to 
bawi, albo reporterzy s  Librę Parole. Poli­
cjantom jednak, szczególniej cywilnym, któ­
rych Guerin znosić nie może, dostają się nie 
tylko satyry, ale czasem i — kule; niedawno 
Guórin z okna dał do nich dwa razy ognia 
z rewolweru, wprawdzie chybił, ale znalezio­
ne. na murze ślady kul nie pozwalają wątpić 
o jego właściwych zamiarach. Od dwóch już 
blizko tygodni oblężeni żyją w ustawicznym 
zaduchu, bo odcięcie wody nie pozwala prze­
czyszczać ścieków i ustępów, a okna są wie­
cznie zamknięte; być może, że to ich w koń­
cu wypłoszy. Policya, by zapobiedz zapowie­
trzeniu całej ulicy, skrapia zewnętrzne ściany 
domu karbolem. Czarny sztandar który przez 
parę dni powiewał z okna obok kolorowego 
Guerin zdjął, bo ten „dowcip" nie podobał się 
nie tylko policji, ale i — publiczności, za­
miast przyjąć go wesoło, jak Guerin się spo­
dziewał, sarkano na tę chorągiew, a Guerin 
który nie chce kapitulować przed władzami’ 
kapitulowałby przed tłumem. Jeden z oblężo­
nych niejaki Ohantehaube jest zresztą istotnie 
dość ciężko chory. P olicya  pozwoliła go też 
odwiedzać matce, lekarzowi i księdzu, wszy­
scy jednak przy wejściu i wyjściu z „twier­
dzy" są poddawani ścisłej rewizyi. Ponieważ 
w skutek okropnego powietrza kilku oblężo­
nych zasłabło i dostało gorączki, —■ policya 
pozwoliła dostarczyć im proszków chinowych.

M atm  podaje na podstawie dokumen­
tów, zebranych przez ministerstwo kolonij, 
kilka szczegółów o okrucieństwach, których 
dopuszczała się w centralnej A fryce ekspe- 
dycya pozostająca pod dowództwem kapita­
nów Vouleta i Chanoine. Oto, w dniu 8 sty­
cznia b. r. ścięto na rozkaz Youleta pewnego 
krajowca, który twierdził, że nie zna drogi 
na Wschód. Tegoż dnia kazał Voulet kopja- 
tni zamordować dwadzieścia kobiet wraz z 
dziećmi, między któremi były niemowlęta przy 
piersiach. Chciał on w ten sposób wywrzeć 
aa krajowcach wrażenie i zmusić ich do u- 
ległości i posłuszeństwa! Dalej posłał Voulet 
kulę w głowę jednemu ze swych strzelców, 
który nieoględnie obchodził się z amunicyą i 
zmarnował kilka naboi. Na jego rozkaz pod­
palono osadę liczącą 10.000 mieszkańców a 
stanowiącą punkt środkowy rucbu handlowe­
go. Na rozkaz znowu kapitana Chanoine bez 
sądu zastrzelono dwóch tragarzy, którzy u- 
zbrojeni tylko w kopje, wzbraniali się ścigać 
krajowców, uzbrojonych w łuki i strzały. — 
Według innych dzienników francuskich Vou- 
let i Chanoine mieli wydać polecenie, aby 
przynoszono im odcięte prawe dłonie pomor­
dowanych krajowców, by mogli kontrolować, 
wielu ich na drugi świat wyprawiono. — Ko­
roną zaś postępowania ekspedycji, było za­
strzelenie podpułkownika Klobba, pporucznika 
Meynier i ich towarzyszy, dlatego, że Klobb

śnie w tej chwili napadła ją  owa choroba, 
dość, że gorączka nie opuszczała jej odtąd 
prawie aż do końca drogi. Była to nawet po­
niekąd okoliczność pomyślna, albowiem przez 
straszną puszczę, wśród niezmiernych trudów, 
wiózł ją Zbyszko jak martwą, nieprzytomną 
i o niczem nie wiedzącą.

Po przebyciu puszcz, gdy weszli do „zbo­
żnego" kraju, między osady kmiece i szlache­
ckie, skończyły się niebezpieczeństwa i trudy. 
Ludzie, dowiadując się, że to wiozą swojackie 
dziecko, odbite Krzyżakom, a do tego córkę 
sławnego Juranda, o którym „gądkowie" tyle 
śpiewali już pieśni po gródkach, dworzy­
szczach i chatach, prześcigali się w usługach
i pomocy. Dostarczano zapasów i koni. Wszyst­
kie drzwi stawały otworem. Nie potrzebował 
już Zbyszko wieźć Danusi w kolebce między 
końmi, gdyż silni młodziankowie przenosili ją 
w noszach ode wsi do wsi, tak troskliwie i 
ostrożnie, jakby jakąś świętość nieśli. Niewia­
sty otaczały ją najtroskliwszą opieką. Mężo­
wie, słuchając opowieści o jej krzywdach, 
zgrzytali zębami, i niejedon nakładał zaraz 
żelazne blachy, chwytał za miecz, za topór, 
albo za kopię i jechał dalej ze Zbyszkiem, by 
pomścić się „z nawiązką", bo nie dość wy­
dawało się zawziętemu pokoleniu równo krzy­
wdą za krzywdę zapłacić.

Ale Zbyszko nie myślał w tej chwili o 
zemście, tylko jedynie o Danusi. Żył między 
przebłyskami nadziei, gdy chwilowo czyniło 
się chorej lepiej, a głuchą rozpaczą, gdy stan 
jej pogarszał się widomie. A co do tego nie 
mógł się już łudzić. Nieraz z początku po­
dróży ruzelatywała mu przez głowę zabobon­
na myślf że może tam gdzieś po bezdrożach, 
które przebywali, jedzie za nimi ślad w ślad 
śmierć i czyha tylko na sposobną chwilę, by

się rzucić na Danusię i wyssać z niej osta­
tek życia. Widzenie to, a raczej poczucie, by­
wało zwłaszcza wśród ciemnych nocy tak wy­
raźne, że nieraz porywała go rozpaczliwa 

s chęć zawrócić, wyzwać martwicę, jak się wy- 
i żywa rycerza i potykać się z nią do ostatnie- 
J go tchu. Ale przy końcu drogi było jeszcze 

gorzej, czuł bowiem śmierć nie za orszakiem, 
ale wśród samego orszaku, niewidzialną wpra­
wdzie, ale tak blizką, iż obwiewało ich jej mro­
źne tchnienie. I rozumiał już, że przeciw te­
mu nieprzyjacielowi na nic męstwo, na nic 
krzepka dłoń, na nic oręż, że trzeba mu bę­
dzie oddać bezraduie najdroższą głowę na łup, 
bez walki.

I to było uczucie najstraszniejsze, albo­
wiem łączy się z niem żal, niepohamowany 
jak wicher, bezdenny jak morze. Jakże nie 
miała jęczeć, jakże nie miała się rwać z bo­
leści w Zbyszku dusza, gdy spoglądając na 
swoją kochaną, mówił jej, jakby z mimowol­
ną wymówką: „Na tożem cię miłował, na 
tom cię odszukał i odbił, aby cię jutro zie­
mią przysypać i nie widzieć cię już nigdy?" 
A tak mówiąc, spoglądał na jej kwitnące go­
rączką policzki, na jej mętne nieprzytomne 
oczy, i znów ją  pytał: „Ostawisz mnie? Nie 
żal ci? Wolisz odemnie, niż ze m ną^‘‘ I wów­
czas myślał, że chyba i jemu samemu w gło­
wie się pomiesza, piersi zaś rozpierał mu jak­
by płacz przeogromny, ale zapiekły i niemo- 
gący wybuchnąć, albowiem tamowała mu uj - 
ście i jakaś złość i jakiś gniew na tę bezlito­
sną siłę, która wywarła się na niewinne dzie­
cko, ślepa i zimna. Gdyby złowrogi Krzyżak 
znajdował się wówczas w orszaku, byłby go 
poszarpał, jak dziki zwierz.

(Ciąg dalszy nastąpi).



chcąc wykonać polecenie ministerstwa kolo- 
nij, zażądał oddania sobie dowództwa oddzia­
łu. — Figaro rozpisał' składkę na wdowę i 
dzieci po podpułkowniku Klobbie; składka 
trwała tylko trzy dni i przyniosła około
38.000 fr. , t

Według Polit. Corresp., w kołach re­
publikańskich coraz więcej zwolenników je­
dna sobie żądanie, aby wytoczono' karno-są- 
dowe postępowanie przeciw niektórym, prze­
słuchanym w Rennes świadkom, obwinionym 
o dostarczanie sfałszowanych dokumentów, 
oraz przeciw generałowi Mercier, który przy­
znał, iż sądowi wojennemu z r. 1894 dostar­
c z y ł ' tajnych dokumentów w taki sposób, se
0 tern oskarżony i obrońca niewiedzieli. Kil­
ku posłów miało nawet osobiście interwenio­
wać wr tej sprawie u p. Waldeck-Rousseau. 
Prezes gabinetu jednak w porozumieniu z mi­
nistrem wojny generałem Galliffetein, oświad­
czył ponownie w sposób stanowczy, że przed 
wydaniem wyroku przez trybunał wojenny w 
Rennes nie wyda żadnych tego rodzaju za­
rządzeń. W kołach poinformowanych zape­
wniają zresztą, że co do tej kwestyi, panuje 
w łonie gabinetu rozdwojenie, gdyż kuku mi­
nistrów (między innymi wskazują n 5 mini­
stra handlu, socyalistę Milleranda) podziela 
zupełnie wspomniane wyżej zapatrywanie i 
domaga się natychmiastowogo aiesztowania
1 enerała Mercier. Ostatecznie jednak zwycię- 
t n E ta J U e k ,  reprezentowany pri a  g m lrata 
GalliSeta, a broniony także przez Waldeck- 
Rousseau. Zresztą, proces Dreyfusa obecnie pro­
wadzony ma być w tempie przyspieszonem i 
zakończony o ile m ożności około 8 b. m.

Nowy proces Dreyfasa.
(Telegram).

R ennes, 4 września.

Na sobotuiem posiedzeniu trybunału wo­
jennego omawiałbordereau major H a r t m a n n  
w dalszym ciągu pod względem technicznym 
i dowodził, że ono nie może pochodzić od 
Dreyfusa.

Na zapytanie Demangea i Laboriego 
oświadczył generał De l o y e ,  że występuje w 
procesie wyłącznie w roli technika i że nie 
może zdania swego wyrazić co do winy lub 
niewinności Dreyfusa; może tylko powiedzieć, 
że istniała możliwość wydania tych dokumen­
tów ze strony Dreyfusa.

Z kolei wywiązała się bardzo żywa wy­
miana słów pomiędzy Deloye, a Laborim.

L a  b o r  i żądał od Deloye, aby mu wy­
raził swoją opinię o ważności dokumentów, 
wyliczonych w bordereau.

D e l o y e  głośno krzycząc zastrzega się 
przeciw temu żądaniu i oświadcza wśród 
wielkiego poruszenia w sali; „Są w borde­
reau miejsca, które wskazują, że zdrajca był 
poprostu mistrzem zdrady — i że znał bar­
dzo dobrze ważność wydanych dokumentów. 
Gdym czytał bordereau, byłem poprostu prze­
rażony “. (Sensacya).

Major H a r t m a n n  oświadcza na to, 
że jeżeli autor bordereau był mistrzem zdra­
dy, to w sprawach artyleryi był poprostu 
ignorantem.

Następny świadek, członek Akademii, 
Ludwik Hove t ,  rozbierając bordereau słowo 
po słowie, zdanie po zdaniu, ze stanow iska  
dramatycznego i grafologicznego dowodzi, że 
tylko Esterhazy, a nie Dreyfus mógł być je­
go a u to r e m .

Po przerwie odczytano szereg listów za­
mienionych między Gousem i Picąuartem.

L a b o r i stwierdza, że Gouse nigdy 
wobec Picąuarta nie wspominał o scenie rze­
komego przyznania się Dreyfusa do winy.

Generał G o n s e  odpowiada, że Pieąuar- 
towi zawsze radził, aby sprawę Esterhazego 
traktował odrębnie od sprawy Dreyfusa; na­
stępnie uskarża się, że listy jego pisane do 
Picąuarta ogłoszono.

P i c q u a r t zaznacza, że adresowane do 
niego listy w sztabie generalnym otwierano 
i dopiero następnie jemu przysyłano. On listy 
Gonsa do niego pisane ogłosił dopiero wtedy, 
Sdy się dowiedział o skierowanych przeciw 
niemu machinacyach.

Na liczne pytania Laboriego, Gonse o- 
statecznie zmuszony jest przyznać, że w isto­
cie niektóre listy adresowane do Picąuarta, 
który wóweza& bawił w Tunisie — w sztabie 
generalnym otwierano.

L a o r i  dowodzi, że właśnie te listy  
służyły za po 'ład owych fałszowanych  
depesz podpisanych Speranza a wystosowa­
nych do Picąuarta.

G o n s e  usprawiedliwia to temi że 
Picąuarta p o d e jrz y j i z tego powodu ze 
względów służbowych kazat hsty jeg0 otwierad_

Z kolei zeznawał byty kolega biurowy 
Dreyfusa oficer L a m o 11 e i wykazywał i że 
Dreyfus nie jest autorem bordereau. Opiera 
on to twierdzenie na dwóch danych po p je r_ 
wsze na słowach „idę na manewry frazesu 
tego nie mógł użyć Dreyfus, bo właśnie w 
tym czasie ministerstwo wydało do oficerów 
sztabowych cyrkularz, w którym im powie­
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dziano, że na manewry tegoroczne udawać 
się nie mogą, powtóre twierdzi świadek, że 
przyszedł do przekonania o niewinności Drey­
fusa po ogłoszeniu rozpraw przed trybunałem 
kasacyjnym, z których wynikało, że na bor- 
dererau dodano następnie datę sierpniową, a 
to dlatego, że wiedziano, iż cyrkularz ów, 
wydany został znacznie później.

Na zapytania obrońców M e r c i e r  przy­
znaje, że cyrkularz taki istotnie wydano, twier­
dzi jednak, że wyjątkowo niektórzy oficerowie 
sztabowi mogli się byli udać na manewry z 
wyraźnego polecenia.

D r e y f u s  na zapytanie prezydenta o- 
świadcza, że w roku 1894, gdy Paty de Glam 
sfabrykował datę sierpniową na bordereau 
on (Dreyfus) w czasie dyktowania mu wyra­
źnie zapewniał, iż słów „idę na manewry1' 
napisacć nie może albowiem dopiero w pa­
ździerniku, listopadzie lub grudniu będzie 
mógł odejść.

D e m a 11 g e wyraża ubolewanie, że nie 
zarządzono w tym kierunku ścisłego śledztwa.

Na tem dzisiejszą rozprawę przerwano, 
i uchwalono przesłuchać jeszcze inajoia Hart- 
mana w poniedziałek na posiedzeniu tajnem.

W sobotę nie ukończono jeszcze prze­
słuchania wszystkich świadków; nastąpić to 
ma na dzisiejszej rozprawie. Mianowicie będą 
dziś przesłuchani: dziennikarz Basset, dalej 
Weil, Deffes, Mayet, Rocąues (służący Picąuar­
ta ), Poinlevóe. Hadamard, senator Trarieux 
i Andree, sekretarz sędziego śledczego Ber- 
tulusa.

Dzis lub jutro odczytany będzie także 
protokół zeznań Paty de Ciama, złożonych 
przed komisyą, która się udała do łoża cho­
rego. Kapitan Tavernier został zacytowany w 
charakterze świadka; ma on. w razie potrze­
by dać wyjaśnienia co do niektórych zeznań 
Paty’ego.

Z przesłuchania reszty zacytowanych 
świadków, zrezygnowały obie strony : obrona 
■ prokuratorya.

Między innymi mieli jeszcze być prze­
słuchani : rabin paryski Dreyfus i b. prezy­
dent ministrów Brisson.

Jeśli dziś rzeczywiście ukończy się prze­
słuchanie świadków, w takim razie wyrok za­
padnie prawdopodobnie we czwartek. Na jutro 
zapowiadają plaidoyer komisarza rządowego 
p Carriere, które potrwać ma 2 ‘/a godziny, 
poczem tegoż dnia zacznie mówić obrońca 
Demange. We środę Demange ukończy swe 
plaidoyer, z kolei przemówi krótko Labori, a 
bezpośrednio po tych przemówieniach uda się 
trybunał na narady.

K R O I I K A
Lwów, 4 ivmeśnia.

— In sta la cja  ks. Metropolity Juliana 
Kuiłowskiego — o której z powodu przyjazdu 
jego do Lwowa w charakterze prywatnym, dzien­
niki doniosły rozmaite wersye bez zasięgnięcia 
wiadomości u sfer kompetentnych -  odbędzie 
się, po złożeniu przez ks. Metropolitę przysięgi 
Najj. Panu, we wrześniu b. r.

0 szczegółach uroczystej intronizacyi będzie 
w odpowiedniej drodze wydane zawiadomienie.

(i) Z c. k . kolei państw ow ych. JE.
Pan Minister kolei żelaznych uwolnił starszego 
inżyn iera  Adolfa R om era od obowiązków za­
stępcy naczelnika I. sekcji konserwacji w Czer- 
niowcach, ogłaszając zarazem konkurs na tę P°" 
sadę, do której przywiązaną jest VII ranga 
służbowa.

Dalej przeniesieni zostali ze względów służ­
bowych: inżynier Aba Fischler z II. kierowni­
ctwa budowy we Lwowie, do Dyrekcyi kolei 
państwowych w Ołomuńcu, a oficyał Władysław 
Ozyżewicz z Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie, do okręgu Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie, oraz na "własne żądanie adjunkt 
Włodzimierz Hordyński z Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Stanisławowie do okręgu Dyrekcyi 
krakowskiej.

Nadto rozpisany jest konkurs na posadę 
naczelnika sekcyi konserwacyi w Chodorowie, 
do której to posady przywiązaną je3t VII ranga 
służbowa.

— W iadom ości ko śc ie ln e . Archidye- 
cezya lwowska obrz. ład.: Administratorem osie­
roconej parafii w Narolu mianowany został kJ. 
Józef Jarek, dotychczasowy wikaryusz w Lip­
sku. — Jurysdykcyę otrzymali 00. Misjonarze: 
Kasper Siemiński, rektor; Stanisław Konieczny
i Wojciech Grahomski, prefekci małego semina- 
ryum chłopców we Lwowie; Franciszek Chyla- 
szek, wikaryusz w Witkowie nowym; Paweł 
Mixa, wikaryusz w Jezierzanaeh, oraz 0. Fr. 
Radecki, T. J., w Kołomyi. — W stan defi- 
cyenta przeniesiony ks. Seretny Emilian.

Byecezya przemyska: Instytucja kanoni­
czna ks. kan. Jakóba Federkiewicza na schola­
styka i prałata kapituły przemyskiej, odbyła się 
w poniedziałek 28 b. m.; we wtorek zaś odbyła 
się uroczysta instalacja. — Przeniesieni: ks. 
Michał Patia z Żołyni do Chmielnika i ks. To­
masz Kapinówski z Tarnawca do Żołyni. — 
Zmarł w Siennowie ks. Tomasz Kowalski, w 82
września 1899.

roku życia a 56 kapłaństwa, proboszcz-jubilat, 
były poseł do Sejmu, autor wielu uczonych 
dzieł z dziedziny matematyki i astronomii, ka­
płan wielkich cnót, człowiek nieskazitelnego 
charakteru.

Dyecezya tarnowska: Przeznaczony został 
na wikarego ks. dr. Andrzej Macko przy ko­
ściele parafialnym w Bochni. — Przeniesieni: 
ks. Franciszek Słowiński z Bochni do Gawłu­
szowic, ks. Józef Jachna z Gawłuszowic do 
Uścia solnego, ks. Franciszek Mucha z Tucho­
wa do Dobrej, ks. Wojciech Dąbrowski z Do­
brej do Tuchowa, ks. Władysław Kopernicki z 
Tuchowa do Wojnicza, ks. Jakób Oleksy z 
Ciężkowic do Tuchowa, ks. Kazimierz Kozak z 
Dębicy do Ciężkowic, ks. Stanisław Szabłowski 
z Wojnicza do Dębicy, ks. Ludwik Mazur ze 
Słopnic do Strzelec, ks. Jan Hołda ze Strzelec 
do Słopnic. —■ Zmarł nowowyświęcony ks. Józef 
Ryza w Zaczarniu, w 24 roku życia.

— K om itet budowy pom nika A. 
M ickiewicza W Krynicy przesyła nam na­
stępujące sprawozdania :

S t a n  f u n d u s z ó w  budowy pomnika:
Z r. 1898 do 1 lipca 1899 z na-

rosłemi odsetkami . 578 zł. 25 ct. 
Od 1 lipca b. r . : Z wieczoru

tańcującego czysty dochód 182 „ 88 „
Z wieczoru uroczystego muzykal-

no-deklamacyjnego . 447 „ 98 „
Z festynu w parku słotwińskim  5 „ 04 „

Razem 1158 zł. 55 ct. 
którą to kwotę p. inżynier Babel, skarbnik ko­
mitetu złożył na książeczkę wkładkową Nr. 
746 Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędno­
ści „Wzajemna Pomoc" w Krynicy.

Ten stan kasy na ostatniem posiedzeniu 
komitetu w Krynicy 28 sierpnia b. r. spraw­
dzono i rachunki, po szczegółowem ich skon­
trolowaniu, zamknięto.

Przy tej sposobności komitet poczuwa się 
do miłego obowiązku złożyć podziękowanie 
wszystkim, którzy wzięli chętny udział w urzą­
dzeniu w sezonie tegorocznym tak wieczoru u- 
roczystego, jak zabawy tańcującej i festynu.

Nadmienić również należy z wdzieczno-
ścią, iż na cel budowy poinika A. Mickiewicza
w Krynicy, złożyli: 

P. Świeżawski . 20 zł.
P. Mayzel • io  „
P. Kuczkowski ■ 4 „
P. Sachorowski • io  „
P. Łakociński 16 „ 50 ct.
P. Hruby . 10 „
Pani Thieme ■ ■ 1 „
P. Piszek • 2 „
Chór akademicki z Krako-

wa, jako połowę dochodu z kon-
certu • 75 „
które to kwoty wliczono już w powyżej wyka­
zanej sumie ogólnej.

Krynica, 30 sierpnia 1899.
A. Krechowiecki 

prezes.
Dr. Z. Dunin Wąsowicz Babel

sekretarz. skarbnik.
— D zienn ika urzędow ego c. k. Rady 

szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 28, wydany dnia 30 sierpnia
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Wiadomości statystyczne (Wynik egzami­
nów dojrzałości w seminaryach nauczycielskich 
w terminie letnim. 1898/9); Konlrursa; Ogłoszenia.

— HenrjJk L ink , radca c. k. Namiest­
nictwa, zmarł nagle w piątek w Monachium, 
w podróży z Nauheim do Abbazyi. Zmarły 
liczył lat 53. Ś. p. Henryk Link ukończył 
g‘nuiazyum w Rzeszowie, na Uniwersytet u- 
częszczał w Krakowie.

Wstąpiwszy do służby politycznej, przez 
długie lata urzędował w starostwie krakow- 
skieiu, gdzie też później był zastępcą ówczesne­
go delegata, JE. Kazimierza Badeniego. Powo­
łany następnie do służby w c. k. Namiestni­
ctwie we Lwowie, jako starosta, był przez kil­
ka lat przydzielony do Rady szkolnej krajowej, 
następnie prowadził departament dla spraw kul­
tury lasowej, poczem objął kierownictwo depar­
tamentu dla Uniwersytetów i wyższych zakła­
dów naukowych. Niezwykle uzdolniony, wzór 
sumienności i pracowitości, zmarły cieszył się 
wśród kolegów starszych i młodszych szczerą 
sympatyą, — to też niespodziewana śmierć je­
go Wywarła wśród nich bolesne wrażenie. — 
Pozostawił wdowę, z domu Witosławską (z Po­
dola rossyjskego), i syna. Zmarły był bratem 
lekarza pułkowego, dr. Ignacego Linka. W 
pogrzebie, który odbędzie się jutro lub pojutrze 
w Krakowie, weźmie udział na życzenie rodziny 
także kanonik ks. dr. Z. Lenkiewicz ze Lwowa.

— M iejskie biuro pracy plac Bernar­
dyński 1. 15, ma zaraz do rozdania miejsca dla 
50 robotników ziemnych, 30 robotników dla 
tłuczenia kamieni, kucharza, furmana, 20 sług, 
11 kucharek, 3 nianiek, 4 pokojowych, nauczy­
cielki Niemki, szwaczki, 10 robotnic do fabryki 
tutek, ekspedyentki nut, znającej muzykę z mie­
sięczną płacą 25 zł., uczniów do litografii i t. p.

Poszukują zajęcia: kucharz, ogrodnik, ko­
wal, ślusarz, uczniowie kupieccy, dozorcy, lokaje, 
służba gospodarska, subjekci, kelnerzy i t. d.

— Dr. S tan isław  K orytko otworzył 
kancelaryę adwokacką we Lwowie w domu przy 
ul. Czarnieckiego 10, na I piętrze. W nowo-

otworzonej kancelaryi mieści się także biuro 
bezpłatnej porady prawnej dla osób niezamo­
żnych.

— Kurs przygotow aw czy do egzami­
nów dla uczniów szkół średnich, nowo utwo­
rzony we Lwowie przez p. M. Budzanowskiego, 
otwarty został wczoraj w południe w lokalu 
pod 1. 7 w Rynku Aktu poświęcenia dokonał 
proboszcz kościoła N. P. Maryi Śnieżnej ks. 
Chęciński w obecności katechety ks. Manugie- 
wicza, grona radnych miasta, pedagogów i re­
prezentantów prasy. Po ceremonii kościelnej 
ksiądz proboszcz Chęciński wyjaśnił znaczenie pe­
dagogiczne i potrzebę takiego kursu, życząc ser­
decznie założycielowi powodzenia.

— Z „Lutni". Z dniem 4 b. m. rozpo­
czynają się w Towarzystwie spiewackiem „Lu­
tnia" zwyczajne próby w poniedziałki i środy
0 godzinie pół do 8 wieczorem. Dzisiaj, w po­
niedziałek pierwsza próba przedkoncertowa.

— Slub. Jutro, dnia 5 b. m. odbędzie 
się w kościele parafialnym w Jaśle ślub p. Sta­
nisława Gołaszewskiego, syna Napoleona i Lu­
dwiki z Listowskich, wł. dóbr ziemskich z Tou- 
stobab, z panną Heleną Lisowiecką, córką An­
toniego i Heleny z Zubrzyckich, wł. dóbr ziem­
skich z Niegłowic.

— Ślub cy w iln y . W biurze prezydyal- 
nem magistratu odbył się przedwczoraj ślub cy­
wilny fotografa p. Barco recte Schaller z panną 
Leą Reischer, retuszerką w zakładzie fotogra­
ficznym. Ślubu udzielił prezydent dr. Małachow­
ski w asystencji radcy p. Strzelbickiego i ko­
misarza p. Cypryana Bilińskiego.

— Teatr m iłośn ik ów  sceny. Pod tą na­
zwą zawiązane zostało nowe Towarzystwo, w 
którego skład weszło znane grono amatorów. 
Statuta zostały już przedłożone c. k. Namie­
stnictwu do zatwierdzenia. Celem tegoż jest da­
wanie przedstawień amatorskich na cele dobro­
czynne, przeważnie patryotyczne. Pobierać ono 
będzie tylko 10 prc. z dochodów na koszta ad­
ministracji, a 90 prc. przeznacza na wyżej 
wskazane cele.

Pierwsze inauguracyjne przedstawienie od­
będzie się dnia 1 października b. r. w sali 
„Sokoła" na dochód gimnazjum polskiego w 
Cieszynie.

— Na w rzesień  przepowiada Falb suszę. 
Ze względu na prawdopodobną temperaturę i 
niepogody, dzieli on wrzesień na dwie połowy. 
Pierwsza ma się odznaczać dniami ciepłymi, a 
nawet upalnymi, z temperaturą wyżej niż średnia.

=  Sam obójstwo. Jan Then, bednarz, 
rodem z Biały, lat 42, żonaty, ojciec trojga 
dzieci, odebrał sobie, życie przez powieszenie się 
na drzewie w ogrodzie realności pod 1. 7 na 
Zniesieniu. Zwłoki, po skonstatowaniu śmierci 
samobójczej, oddano do zakładu medycyny sądo­
wej. Przyczyną targnięcia się na życie była 
długotrwała uporczywa choroba.

=  Z zapisków  p olicyjn ych . Skra­
dziono na szkodę Maksa Barana nr. 7 ul. Mi­
sjonarska złoty zegarek damski, wysadzany na 
kopercie rautami, gładką bransoletę złotą, 3 
kubki, 6 kieliszków srebrnych i inne srebra 
stołowe wartości 200 zł.

Agenci policyjni Paszkowski i Lieblich 
przytrzymali Józefa Hrymiaka, notowane nie­
bezpieczne indywiduum, poszukiwane za współ­
udział w kradzieży, popełnionej w Zabrzu, w 
Prusiech, z której pozostało mu jeszcze 5 sztuk 
złotych 20-markowych i elegancka garderoba, 
resztę bowiem przehulał już Hrymiak na sutych 
libacjach z winem na Zniesieniu.

Zbłąkaną klacz oddano do komisaryatu 
dzielnicy II.

— Fata lny  wypadek. W kronice z d. 
31 b. m. podaliśmy na podstawie telegramu 
„Agenoyi telegraficznej rossyjskiej" z Kowna 
wiadomość, jakoby hrabina Kossakowska została 
zabita przez własnego syna nieostrożnym wy­
strzałem z rewolweru. K uryer Warszawski 
wyjaśnia obecnie, że fakt taki zdarzył się, ale 
zabitą została nie hr. Kossakowska, lecz żona 
rotmistrza Kossakowskiego w Drebuszyszkach. 
Nieostrożny syn liczy lat 13, jest uczniem szkoły 
realnej w Mitawie.

— Echo katastrofy pod K ołom yją.
Z Wiednia telegrafują do Czasu : Przed sądem 
tutejszym odbyła się onegdaj rozprawa apela­
cyjna w sprawie, mającej związek z wypadka­
mi kolejowymi na potoku Kozaczówka pod Ko­
łomyją. Naczyciel prywatny, Czuperkowicz, za­
skarżył był kolej o przyznanie mu 20.000 zł.
1 renty miesięcznej w kwocie 100 zł., z powo­
du, iż katastrofa wstrząs.-ęła jego nerwy i u- 
czyniła go niezdolnym do pracy. Zastępca skar­
bu Państwa podniósł, iż Ozuperkiewicz w ogóle 
w tym pociągu się nie znajdował. — Postępo­
wanie dowodowe wykazało, iż Ozuperkiewicz 
znajdował się w pociągu i że w rzeczywistości 
szkodę poniósł. — Sąd przyznał mu odszkodo­
wanie w kwocie 10.000 zł. i 60 zł. miesię­
cznie.

— Morderstwo w W iednia. W piątek 
dnia 1 b. m. zrana znaleziono w Wiedniu wdo­
wę po notaryuszu i byłym radnym miejskim, 
Maryę Prossinagg, zamordowaną w jej pokoju. 
Pani Prossinagg mieszkała ze swoim bratem, 
powszechnie znanym i poważanym adwokatem 
dr. Schiestl. Dwoje jej dzieci bawi na wsi, a 
pani Prossinagg wróciła niedawno ztamtąd,
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Adwokat Schiestl powiedział służącej, iż zapo­
mniał w Purkersdorfie klucze od kasy i wysłał 
ją po nie. Służąca kluczów tam nie znalazła. 
Kiedy dziś powróciła, całe mieszkanie było 
zamknięte. Zawołała ślusarza, który otworzył 
pokoje. Panią Prossinagg znaleziono nieżywą. 
Adwokata Scliiestla od popołudnia, dnia poprze­
dzającego dzień krytyczny, nie widziano, tak, 
że według przypuszczenia dzienników, jest on 
mordercą swojej siostry. Z jednej strony przed­
stawiają go jako człowieka bardzo bogatego, z 
drugiej zaś twierdzą, iż w zeszłym roku stra­
cił majątek na giełdzie.

Dalej donoszą w t>łj tajemniczej sprawie 
telegramy, że w piątek po południu, znaleziono 
Schiestla również nieżywego w Eekawinkel. 
Przypuszczają, że Schiestl zamordował swą sio­
strę, a następnie popełnił samobójstwo.

Ostatnie wiadomości telegraficzne opiewają: 
Dotychczasowe śledztwo w sprawie morderstwa 
adwokata Schiestla i siostry jego Prosinaggo- 
wej, wykazało, że zamordowanie Prosinaggowej 
nastąpiło za jej zgodą. Po dokonanem morder­
stwie Schistl był w swej kancelaryi, którą do­
piero wieczorem opuścił. Dalsze śledztwo w toku.

— Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Emilia z Momockich Stankiewiczowa, w 
37 roku życia.

W Głeichenbergu, radca Dworu Franci­
szek Klein, centralny inspektor przemysłowy 
austryacki.

W Drohobyczu, Korneli Lerch, emer. za­
rządca prowentowy, przeżywszy lat 67.

W St. Gilgen, Chrystyna Billroth, wdowa 
po znakomitym chirurgu, radcy Dworu, skutkiem 
ataku apoplektycznego.

W Pradze czeskiej, Ignacy Sehik, znany 
pisarz i redaktor Politik , który od 35 lat cią­
gle czynnym był w redakcyi tego dziennika. 
Głównie zajmował się sztuką czeską i jemu to 
należy zawdzięczyć, że opera czeska odniosła 
wielki sukces na wystawie teatralno-muzycznej 
w r. 1892 w Wiedniu.

— „D ziennik  B erliński" donosi, że 
w tych dniach już i ostatni chorzy z liczby po­
rażonych swego czasu od gromu na polskiej 
uroczystości gimnastycznej w Oharlottenburgu, 
opuścili domy chorych. Niektórzy z nich wpra­
wdzie jeszcze przez pewien czas znajdować się 
będą w rekonwalescencyi, lecz z dniem każdym 
zyskują na siłach.

— K arty pocztowo ilustrow ane spo­
rządzał na wysokości 2900 metrów redaktor 
Hembs, dyrektor międzynarodowej wystawy kart 
pocztowych w Genewie. Hembs wzniósł się w 
niedzielę balonem z aeronautą Spelterinim, a 
gdy osiągnęli wysokość 2900 m., Hembs za 
pomocą aparatu fotograficznego robił zdjęcia roz­
maitych okolie i kopiował je na kartach po­
cztowych. Sporządziwszy znaczną dosyć liczbę 
takich kart, zaadresował je do rozmatych dzien­
ników i umieścił na nich następującą prośbę:

L a  persone joviale
Qui trouve cette carte postale
Est priee de la remettre
A  la prochaine boite de lettres.

Wyrzucone z balonu karty pocztowe do­
stały się prawie wszystkie do rąk adresatów.

— Jubileusz p iw n y  obchodzi Berlin 
dnia 1 września b. r. W dniu tym bowiem u- 
płynęło 70 lat, odkąd w stolicy nadsprewskiej 
pojawiło się piwo bawarskie. Dziś istnieje w 
Berlinie 20 browarów, produkujących 2,805 
hektolitrów piwa, a Berlińczyk przeciętny wypija 
rocznie 206 litrów piwa. Bawarya produkuje 
16 milionów hektolitrów, a monachijczyk wy­
pija rocznie 566 litrów piwa. Po Bawaryi naj­
więcej piwa produkuje Brandenburgia z Berli­
nem, bo 6,030.000 hektolitrów' piwa, potem 
szeregują się: prowincya nadreńska 4,750.000 
hektolitrów piwa, Szląsk 3,120.000 hektolitrów; 
Norymberczyk wypija rocznie 421 litrów, a 
Frankfurczyk 428 litrów piwa. Mieszkaniec z 
Aten niemieckich z nad Izary jest zatem naj­
dzielniejszym piwoszem. Całe Niemcy wypijają 
rocznie 61,300.000 hektolitrów piwa, 230,000.000 
litrów wódki, 32,000.000 litrów wina. Olbrzy­
mie pragnienie.

Notaffi n -aM tM
O M ickiew iczu. W zeszycie 6 z r. b. 

czasopisma Kviety znajdujemy między innemi 
artykuł p. Franciszka Kvapila p. t.: „Adam Mic­
kiewicz w Moskwie". Do artykułu dołączono 
portret Mickiewicza. W tymże zeszycie pomie­
szczono „Krymske sonety" J. S. Machara, w 
których autor zwraca się kilkakrotnie do Mic­
kiewicza, stwierdzając, że dziś wiele w Krymie 
wygląda inaczej, niż w czasie pobytu tam poety 
polskiego.

O S ienk iew iczu . Rzymski przegląd Nuo- 
va Antologia zamieściła studyum o Henryku 
Sienkiewiczu, napisane przez Trystrama Szandy; 
jest to pseudonim autorki florenckiej Bianki 
Pisani.

Z dyrek cyi teatru  miejskiego w Kra­
kowie otrzymujemy następujące pismo z prośbą

o umieszczenie: Z powodu pogłosek zamieszczo­
nych w kilku organach prasy naszej, jakoby p. 
Knake-Zawadzki miał zamiar opuścić scenę na­
szą i przenieść się do Lwowa, mam zaszczyt 
prosić o zaznaczenie, że artysta ten w dniu 16 
lipca b. r. podpisał ze mną kontrakt, który się 
kończy z dniem 1 lipca roku przyszłego. Z kon­
traktu tego nie zwalniam go stanowczo, a wątpię, 
aby p. Knake-Zawadzki jednocześnie mógł za­
wrzeć dwa kontrakty.

Prosząc i t. d. J. Kotarbiński.

B ukow ina wypełniła już zeszyty 13 i 
14 olbrzymiego wydawnictwa Die osterrichisch- 
ungarische Monarchie in Wort und B ild , na 
które złożyły się interesujące rozprawki i stu- 
dya Jana Sbiery (literatura rumuńska), Emila 
Kałużniackiego (ruska), Rudolfa Wolkana nie­
miecka) i Karola A. Romstorfera (sztuki pię­
kne). Liczne, doskonale wykonane ilustracye 
urozmaicają w wysokim stopniu tekst zeszytów.

Zjazd. W Monasterze (Munster) w West­
falii odbył się w sierpniu zjazd Związku au- 
stryacko-węgierskick, uiemieckich i szwajcarskich 
Towarzystw św. Cecylii (muzyki kościelnej). 
Zebrania Zjazdu trwały przez trzy dni (21, 22 
i 23 sierpnia).

Jerzy Brandes skreślił — jak wiado- 
do — w jednem z pism duńskich wrażenia 
swoje, odniesione w czasie chwilowego pobytu 
we Lwowie. Obecnie wydała je księgarnia H. 
Altenberga w polskim przekładzie Józefy Kle- 
mensiewiczowej, nadając notatkom kilkudniowe­
go naszego gościa szatę nadzwyczaj ozdobną. 
Znajdujemy tutaj doskonały portret Brandesa, 
podobiznę pomnika Sobieskiego, na którego od­
słonięciu był on obecny, facsimile karty albu­
mowej z podpisami pań polskich i t. d. Oprócz 
tego rozsiano wśród tekstu liczne kwiaty styli­
zowane, a okładkę broszurki zdobi oryginalna 
winieta Makarewicza. Jednem słowem, wydaw­
ca okazał się i w danym wypadku nadzwyczaj 
starannym, zadowolnić też może i wybredniej­
sze wymagania, czego o znanym pisarzu duń­
skim powiedzieć nie można. Jego wrażenia 
lwowskie zawiodły w znacznej mierze oczeki­
wania nawet największych wielbicieli Brandesa.

M iędzynarodowe kolegium muzyczne w 
Londynie ogłasza konkurs międzynarodowy na 
kwintet koncertowy, złożony z 2 skrzypiec, al­
tówki, wiolonczeli i oboja. Nagroda wynosi 500 
fr. Termin nadsyłania utworów na konkurs mija 
z d. 18 stycznia 1900. Rękopisy należy nadsy­
łać pod adresem: Londyn, International College 
of Musie, 22 Princess street, Cayendiśh Sąuare.

M iędzynarodowo Tow arzystw o m u­
zyczno. W Berlinie ma utworzyć się między­
narodowe Towarzystwo muzyczne, mające na 
celu wspólne badania naukowe i zaznajamianie 
się z kierunkami muzycznemi różnych narodów. 
Na czele Towarzystwa ma stanąć profesor lii- 
storyi muzyki w Uniwersytecie berlińskim dr. 
Oskar Fischer.

Zbioru ustaw i rozporządzeń administra- 
cyjDych, wydawanego we Lwowie pod redakcyą 
radcy Namiestnictwa p. Jerzego Piwoekiego, wy­
szedł zeszyt 30, zawierający arkusze 54 do 58 
tomu I. Pomieszczone są tu przepisy, tyczące 
się udziału władz politycznych w sprawach są­
downictwa, udziału gmin w sądownictwie nie- 
spornem, dalej sądownictwa, karnego i postępo­
wania administracyjnego.

P rzek ła d y  z polsk iego. Miesięcznik 
ilustrowany czeski Kviet,y pomieścił nowelę Elizy 
Orzeszkowej „Babunia" („Babiczka") w prze­
kładzie p. Wacława Kredby i nowelę Maryi Ko­
nopnickiej „Nasza szkapa" (Nasze ryzka") w tłó- 
maozeniu p, Pauliny Maternovej.

,,La R en ie  H ebdom adairo“  pomie­
ściła (w zeszycie 36-tym) notatkę o kopalniach 
nafcianych w Schodnicy (w Galicji) i rysunek 
z napisem: Mines de petrole de Schodnica. 
Un forage heureux.

„Iris". Trzeci kwartał wydawnictwa mie­
sięcznika literackiego i artystycznego dobiega do 
końca, a każdy nowy zeszyt wykazuje stały a 
rzetelny rozwój pisma, zyskującego coraz liczniej­
szych czytelników. W zeszycie wrześniowym na 
pierwszy plan wysuwają się artykuły : Włady­
sława Mickiewicza o nieznanym liście Juliusza 
Słowackiego, Aleksandra Czołowskiego „Po po­
gromie cecorskim", Adolfa Nowaczyńskiego- 
Neuwerta doskonała sylwetka znanego malarza 
Juliusza Zubera, dr. Jana Stelli-Sawickiego „In­
teligencja u roślin", Bolesławicza nowelka p. t.: 
„Pani Walerya" i inne. Na część ilustracyjną 
numeru złożyły się portrety: Zubera, Adolfa 
Abrahamowicza, Władysława Kozłowskiego; Ju­
liusza Zubera „Opowiadanie urlopnika", wreszcie 
podobizna pomnika Sobieskiego.

„O grodnictwo*4 czasopismo poświęcone 
sprawom ogrodnictwa zawiera w zeszycie wrze­
śniowym: Gustaw Pol: „Zużytkowanie ziemi w 
sadach". — W. Maciaszek: „Kiedy drzewa 
owocowe zaczynają rodzić". — Józef Brzeziński: 
„Odpowiedzi". — Józef Brzeziński: „Endywia" 
(z rycinami). — Prof. Br. Radziszewski: „Po­
gadanki o różach" (Dok.). — — Prof. K. Ol­
szewski: Hodowla chryzantemów (z rycinami, 
ciąg dalszy). — Prof. Stefan Pawlik; „Handel 
owocami i jarzynami w Galicyi" (c. d.J. — 
Ks. Antoni Głodziński: „Zużytkowanie owoców 
do wyrobu win owocowych (o. d.). — „Ze
spraw ogrodniczych. Dobór wzorowy Towarzy­
stwa ogrod. kowieńskiego. — „Towarzystwo 
ogrodnicze w Tarnowie". — Wykaz najważniej­
szych robót ogrodowzch na miesiąc sierpień. — 
„Kronika". — „Korespondencja" i t. d.

Repertoar teatru  hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś, w poniedziałek, nie będzie przedsta­
wienia.

We wtorek „Nora", sztuka w 3 aktach 
Henryka Ibsena. Występ p. Gabryeli Zapolskiej.

We środę nie będzie przedstawienia.
We czwartek po raz pierwszy „Karyka­

tury", sztuka w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 
Nagrodzona na konkursie Ignacego Paderew­
skiego. ____

Teatr R ozm aitości (w sali Stowarz. 
„Gwiazda"). Dzisiaj, w poniedziałek, dnia 4
b. ni. „Czarodziej z nad Nilu", operetka w 3 
aktach Herberta, z gościnnym występem teno- 
rzysty p. St. Orzelskiego.

. . . .  . . ... . . .. | i „u. , i „  I .JL» l i|

GOSPODARSTWO I HANDEL
(ż) Z e. k. k o le i państw ow ych.

Dziennika urzędowego c. k. Ministerstwa ko­
lei żelaznych wyszedł numer 43 z datą 26 
sierpnia b. r. i zawiera między innemi na­
stępujące obwieszczenie dotyczące otwarcia 
w obrębie c. k. Dyrekcyi krakowskiej położo­
nej kolei lokalnej: Skawce-Trzebinia-Siersza 
wodna :

Dnia 15 sierpnia 1899 otwartą została 
dla publicznego ruchu 59'736 km. długa, nor­
malnotorowa kolej lokalna Skawce-Trzebinia- 
Siersza wodna, z następującemi stacyami, lub 
przystankami: Skawce, istniejąca stacya od­
gałęzienia c. k. kolei państwowych; Wado­
wice, istniejąca stacya odgałęzienia kolei pół­
nocnej ; Spytkowice, nowa stacya odgałęzienia
c. k. kolei państwowych, na szlaku Oświęcim- 
Podgórze Płaszów; Okleśna, przystanek oso­
bowy i towarowy; Kwaczała, przystanek to­
warowy ; Alwernia-Reguliee, stacya; Oblaszki, 
przystanek towarowy ; Bolęcin przystanek oso­
bowy; Trzebinia, nowa stacya odgałęzienia 
kolei północnej, założona w znacznej odległości 
od istniejącego dworca kolei północnej tamże 
i Siersza wodna stacya końcowa nowo zbudo­
wanej kolei lokalnej.

Równocześnie otwartemi zostały dla ru­
chu nieograniczonego stacye: Spytkowice, Al- 
wernia-Regulice, Trzebinia i Siersza wodna, 
dalej przystanek osobowy Bolęcin dla ruchu 
osobowego i ograniczonego ruchu pakunko­
wego; przystanek Okleśna dla ruchu osobo­
wego, ograniczonego ruchu pakunkowego oraz 
ruchu towarowego w ładugach całowozowych
i nakoniec przystanki Kwaczafa i Oblaszki 
wyłącznie dla ruchu towarowego w ładugach 
całowozowych.

Ładowanie towarów w przystankach Okle­
śna, Kwaczała i Oblaszki dozwolonem jest je­
dynie na podstawie szczegółowego zezwolenia
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie.

Od przewozu na tej linii wykluczone są 
przedmioty wybuchające.

Poszczególne stacye i przystanki odległe 
Są od stacyi Skawce w kilometrach: Wado­
wice 16’6, Spytkowice 308, Okleśna 36 2, 
Kwaczała 40‘0, Alwernia-Reguliee 42’2, Obla­
szki 457 , Bolęcin 49 5, Trzebinia 54-5 i Sier­
sza wodna 59 7.

Najkrótsze promienie nowo zbudowanej 
linii mierzą po 200 m, największe spadki 16-7 
na tysiąc. Dopuszczalnie największa stała roz­
stawa kół wozów osobowych i towarowych 
wynosi 4 5 m ; ciśnienie koła 6900 kg. Przy 
ładowaniu na wozach otwartych zastosowanem 
być ma prawidło ładugowe Nr. I.

(z) D ochody z przewozu na c. k. ko­
lejach państwowych i na kolejach prywatnych 
przez Państwo zarządzanych za miesiąc lipiec
b. r. przedstawiają się w porównaniu z do­
chodami z lipca roku zeszłego jak następuje :

1. Koleje państwowe: 10,382.677 zł. 
włęcej o 248.398 zł,;

2. Borki wielkie-Grzymałów: 5.720 zł. 
więcej o 886 zł.;

3. Bukowińskie koleje lokalne: 67.370 
zł. mniej o 1.151 zł.

_4. Nowe koleje bukowińskie, otwarte w 
części dopiero w lipcu roku zeszłego: 38.442 
zł., więcej o 13.296 zł.;

o. Dolina-Wygoda: 9.128 zł., więcej o 
4.397 zł.;

6. Kołomyjskie koleje lokalne: 2.745 zł., 
mniej o 2.461 zł.;

7. Lwów-Bełżec- (Tomaszów): 26.117 
zł , mniej o 1.874 zł.;

8. Lwów- (Kleparów)- Janów: 3.740 zł 
więcej o 398 zł.;

9. Łupków-Cisna: 4.659 zł., więcei o 
2.100 zł.;

10. Wschodnio-galicyjskie koleje lokal­
ne, których część otwartą została w listopa­
dzie i grudniu roku zeszłego: 32.465 z ł, wię- 
o 11.535 zł.

Ogólny dochód z przewozu na wszyst­
kich przez Państwo zarządzanych kolejach 
prywatnych: 569.142 z ł, męcej o 116.572 zł.

Żegluga na jeziorze Bodeńskiem : 18.119 
zł., mniej o 870 zł.

Dochód ogólny: 10 969.938 z ł, więcej 
o 464.100 zł. J

B al. akc. Towarzystw o dla przed­
sięb iorstw  elek tryczn ych , wodociągów i 
kanalizacyi złożyło sprawozdanie z czynności 
swych za rok przeszły, z którego wyjmujemy 
następujące szczegóły: Towarzystwo założyło 
stacye elektryczne w Przemyślu, Stanisławo­
wie (dworcu i torze kolej.) i w Jaśle i sfinan­
sowało przedsiębiorstwo ułożenia rur dla wo­
dociągów miasta Lwowa. Z bilansów wynika, 
że koszta urządzenia stacyi elektrycznych wy­
noszą 452.277 złr. (centy wszędzie opuszczamy), 
grunta 3.058 z łr , debitorowie 249.630 z łr ,

H z r̂ ’ zaPasy w materyałach 
19.426 z łr , koszta założenia Towarzystwa
3.000 z łr , kapitał akcyjny wynosi 500.000 z łr, 
kredytorowie 132.615 z łr , fundusz odnowie­
nia stacyi elektr. 36.912 z łr , rezerwa po­
datkowa 6.000 z łr , fundusz dla strat
1.000 złr. nadwyżka 36.039 złr. Rachu­
nek zysków i strat przedstawia się na­
stępująco : Przychód z prądu 107.30Ó złr, 
z materyałów i zegarów 8.813 z łr , odsetki i 
prowizye 19.722 z łr , przeniesienie zysku z r. 
1897/8 3.806 złr. Rozchód: koszta ruchu sta­
cyi elektr. 50.647 z łr , koszta centr. admini- 
stracyi 5.093 z łr, umorzenie kosztów założe­
nia Towarzystwa 1.620 złr. Podatki 8.400 złr , 
dotacya funduszu amortyzacyjnego stacyi elekt. 
12.482 złr. dotacye funduszu odnowienia złr. 
20.358, nadwyżka zysku 36.039 złr. Dywi­
denda i superdywidenda wypłacona od akcyi 
Towarzystwa wynosi 6 ‘/s prc. od sta.

*** W yrób w ódki w B a licy l. W miesiącu 
lipcu roku 1899 wywarzono w 24 gorzel­
niach ogółem 161.669 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brzeżańskim 2 (17.000), 
ezortkowskim 2 (3000), kołomyjskim 1 
(1.800), przemyskim 7 (4L328), Sambor­
skim 3 (5.800), stanisławowskim 9 (92.741) 
stopni alkoholu).

*** W yrób piw a w B a liey i. W mie­
siącu Jipcu 1899 r. ogółem było w ruchu 
111 browarów, w których wywarzono 84 542 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 3 655 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 13 (5.954 hekt.), rzeszowskim 6 
(3.954 hekt.), tarnopolskim 10 (5.240 hekt.), 
stanisławowskim 7 (5.048 hekt.), wadowi­
ckim 8 (10.136), sanockim 5 (4.380 hekt.), 
nowosądeckim 7 (2.679 hekt.), ezortkowskim 4 
(835 hekt.), Samborskim 5 (2.395 hekt.), 
krakowskim 5 (3.064 hekt.), lwowskim  5 
(6.926 hekt.), tarnowskim 5 (48.86 hekt.) 
brzeżańskim 4 (1.558 hekt.), przemyskim 3 
(4.356 hekt.), żółkiewskim 2 (800 hektoli­
trów), kołomyjskim 5 (3 608). W mieście 
Krakowie 3 (4.368 hekt.), we Lwowie 1 
(11.200 hektolitrów).

*** Produkcya i  sprzedaż so li. W mie­
siącu lipcu 1899 roku wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 168.345 cent. m etr, sprzedaż zaś 
i  zapasów 121.577 cent. metr. W tym samym 
miesiąeu r. 1898 wynosiła produkeya 151.431 
centr. m etr, sprzedaż zaś z zapasów 118.839 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu lipcu 1899 roku wyprodukowano o 
16.914 centr. metr. więcej, a sprzedano o 2738 
cent. metrycznych więcej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1898.

W iedeń, 4 września. Spirytus 20 — do 
2040. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12 90 do —'—•

W iedeń , 4 września,. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8 84 do 8 86, na wiosnę 1900 
roku 8'86 do 8'87, żyto na jesień 7 20 do
7-21, na wiosnę 1900 roku — — do — , 
kukurudza na sierpień-wrzesień 5 24 do 5'25, 
na wrzesień-październik 5'39_ do 5 40, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5'45 do 5 46, owies na je ­
sień 5-78do 5*79, na wiosnę — • -  do 
rzepak na wrzesień-październik 12'25 do 12'35, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 3 2 '— do

Tendencja : słaba.
P o g o d a :  piękna.



B udapesz t, 4 września. Targ zbożowy. 
Pszenica na wrzesień 8'41—8'43, na pa­
ździernik 8-45 do 8 46, na kwiecień 1900 
roku 8-75 do 876, żyto na październik
6-64 do 6-65, na kwiecień 1900 r. 6 92 do 
6 93, owies na październik 5-24 do 5 29 na 
kwiecień 5-54 do 5*54, kukurudza na wrze­
sień 4-88 do 4-90, kukurudza na maj r. 1900 
5 15  do 5-16, rzepak na wrzesień 11-75 do 
11 85, na sierpień 1900 r. —' do — .

Oferty na pszenicę : mierne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: ciepło.
B e rlin , 4 września. Banknoty austrya- 

ckie 169-85. Spirytus 43-60.
F ra n k fu r t, 4 września. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 240-70, koleje pań­
stwowe — ’— , Alpiny — •— , Disconto —■— , 
Laura — •

P a ry ż , 4 września. (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 100 67. Mąka (typ „Fleur 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
27-— . __________

G iełda tow arowa. Cukier surowy loco
Aussig 12-95 do 13 05, l°c° . Ołomuniec
12- -  do 1 2 1 0 , loco Berno-Wiedeń 12- -  
do 1 2 1 0 , za październiki grudzień loco Aussig 
12-571/, do 12-62'/,. cukjftr J  kostkach pri­
ma 42-37 V* do 42-50 , sekunda 42-121/, do 
42-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20-— do 20-40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5 40 do 5'65, galicyjska przeźroczysta 
19 55 do 2 0 -0 5 .__________

Targ zbożowy.

L w ó w , 4 września. Pszenica gotowa
8-25 do 8-50, pszenica gotowa nowa 7-75 
do 8 -—, żyto gotowe 5 90 do 6-20, żyto go­
towe na termina 5*75 do 6 "—, owies obro- 
czny gotowy 5"50 do 6"—, owies nowy lub 
na term ina—‘— do — , jęczmień pastewny 
5-25 do 5-50, jęczmień brow. — ■— do —■ , 
groch do got. 6-25 do 9-75, wyka 4 40 do 
4 60, nasienie lniane —'— , do — ■—, nasie­
nie konopne —•— do —-—, bób — -— do 
— , bobik 4-40 do 4'60, hreczka 7-25 do 
7"50, koniczyna czerwona galicyjska 42-— 
do 46-—, biała 30-— do 35-—, tymotka 
— •— do — -— , szwedzka — ■— do —;-—, ku­
kurudza stara do — , nowa — do 
— , chmiel stary— ■— do —'— , nowy za 
65 kilo — •— do —'— , rzepak 10-25 do 
10'50, groch pastewny 5-25 do 6'25, do go­
towania 6-25 do 975.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17 50 
do 18"—, na termin 16-25 do 1675, waran- 
ty — do —■— .

Sprawozdanie tygodn iow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 26 sierpnia 1 września 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8‘20 do 8-30, nowa —-— do —-—, 
żyto stare 6 -— do 6-25, nowe—-— do —■ —, 
jęczmień browarny 57 5  do 6-40, pastewny 
5"15 do 5"40, owies 5*50 do 5"90, hreczka
7-— do 7"25, kukurudza zeszłoroczna 5-30 do 
5-50, kukurudza nowa — do — •— proso 
— •— do —•—, groch do gotowania 6 65 do
9-— , groch pastewny 5-75 do 6-15, soczewi­
ca —"— do —"— , fasola — •— do —•— , 
bobik 470  do 4 95, wyka 4 70  do 4-95, ko­
niczyna czerwona 42-— do 48-—, koniczyna 
biała BO-— do 85 —, koniczyna szwedzka — '— 
do — •—, tymotka —'— do — , anyż 
rossyjski —•— do —"—, anyż płaski —■— 
do —. —, kminek — do — ■—, rzepak 
stary 10 25 do 10-50, rzepak nowy — •— do 
 , nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne —'— do — , chmiel 107-— 
do 125-— , łój 31'— do 32- — , nafta zwykła
17-50 do 18-50, nafta salonowa 19-— do 20 '—, 
wosk ziemny — ■— do — , wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe — •— do 
—•—, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego
18-75 do 19-10.

0STATIIA POCZTA
, ercu (Beichenberg) w Czechach 

północny zaszły- w ostatnich dniach kil­
kakrotnie emonstracye i bójki pomiędzy 
młodymi ludźmi narodowości czeskiej i nie­
mieckiej ; 7-  przybrały one rozmiary]
że zarekwirowano^ zandarmeryę. W piątek 
wieczorem przywrócono ju i jednak spokój.

Wczoraj w niedzielę odbył się w £ je]_ 
cach uroczysty obchód półwiekowego jubileu­
szu kapłaństwa ks. biskupa Kulińskiego.

Duchowieństwo dyecezyi kieleckiej, jako 
dar jubileuszowy, złożyło swojemu pasterzowi 
wielki dzwon dla katedry, ważący 6000 fun­
tów. Dzwon ten miał zabrzmieć po raz pier­

wszy w dniu jubileuszowym, ale fabryka spó­
źniła się z dostawą.

Dostojny jubilat urodzony w r. 1823 w 
Ćmielowie otrzymał święcenia kapłańskie w r. 
1849 i rozpoczął w Kielcach pracę profesor­
ską w seminaryum, którego później był re­
gensem. Kapłan zdolny, głęboką odznaczający 
się wiedzą, gorliwością i życiem świątobli- 
wem prędko posuwał się w godnościach, a 
w r. 1870, po śmierci ks. Majerczaka, ks. Ku­
liński powołany został nr administratora dye- 
cezyi. Mianowany w r. 1872 biskupem sato- 
ieńskim in partibus, rządy swe sprawował 
do r. 1883, kiedy to z części kieleckiej dye­
cezyi krakowskiej, na mocy bulli papieskiej 
utworzono oddzielną dyecezyę kielecką. Oj­
ciec św. Leon XIII. na pierwszego jej biskupa 
powołał ks. Kulińskiego.

Czytamy w petersburskim K r a ju :
„Dowiadujemy się, że w skutek starań 

kuratora warszawskiego okręgu naukowego, 
gorąco popartych przez ks. Imerytyńskiego, 
nauka języka polskiego w szkołach średnich 
w Królestwie Polskiem ulegnie gruntownej 
odmianie.

Wykłady we wszystkich klasach prowa­
dzone będą w języku polskim.

Nauka języka polskiego objęta będzie 
planem i będzie obowiązującą; język polski 
stanie się jednym z ważnych przedmiotów w 
szkołach średnich.

Język polski ma być wykładany we 
wszystkich klasach.

Program niższych 4 klas obejmie gra­
matykę, wyższych — historyę literatury. Za­
kres programu odpowiadać będzie mniej wię­
cej programowi języka rossyjskiego.

aresztowania szefów znaczniejszych grup pro­
wincjonalnych.

W Bennes przeprowadzono również re- 
wizye u sekretarza ligi antisemickiej, jakoteż 
w jednej z kawiarń przy Place dc Sainte 
Anne. Skonfiskowano liczne papiery, których 
ważność nie jest stwierdzona.

Na radzie gabinetowej oświadczył mini­
ster wojny Gallifet, że z powodu pojawienia 
się gorączki tyfoidalnej nie odbędą się manewry 
Y. i VIII. korpusu, a natomiast zarządzono 
manewry załóg.

Na Bue Chabrol odbyła się w sobotę 
komisya techniczna wysłana z prefektury, dla 
zbadania domu i przyległych budynków. Dzien­
niki paryskie przypuszczają, iż teraz nastąpi 
rozstrzygnięcie sprawy. Przypuszczenie to po­
wtarza się jednak już od dwóch tygodni co­
dziennie.

TELEGRAMY SAZETY LWOWSHBJ

Przyjazd ministra skarbu Wittego do 
Warszawy uległ znowu zwłoce. Warss. Dnie- 
wnik donosi, że otrzymano od p. Wittego de­
peszę, że wyjazd jego do Warszawy nastąpi 
najpóźniej w poniedziałek.

Pester Lloyd, nawiązując do zanotowa­
nego w sobotę doniesienia rzymskiej Italii, 
jakoby król Humbert włoski, dał aprobatę 
swoją co do pewnych rokowań między mocar­
stwami trój przymierza w sprawie Dreyfusa, 
zaznacza, że w dobrze poinformowanych ko­
łach nie wiadomo nic o takich rokowaniach 
i nic nie zapowiada, jakoby rokowania takie 
miały być nawiązane. Możemy dodać — pisze 
Pester Lloyd, — że w naszym urzędzie spraw 
zagranicznych nie widziano żadnej przyczyny, 
aby odstąpić od dotychczasowej taktyki co do 
oświadczeń austro - węgierskiego attache woj­
skowego w Paryżu. Jak dotychczas, tak i na­
dal panuje zapatrywanie, że sprawa ta nie 
wymaga żadnego specyalnego kroku wspól­
nego Kządu austro - węgierskiego w Paryżu, 
ani odrębnie od innych mocarstw trój przy­
mierza, ani też w porozumieniu z temi mo­
carstwami. __________

Dzienniki berlińskie donoszą, że cesarz 
Wilhelm uda się z pewnością w bieżącym 
miesiącu do Szwecyi w gościnę do hrabiego 
Tbotta, właściciela wielkich posiadłości w 
Skabersjó pod Malmo, gdzie oibywać się bę­
dą polowania. W ostatnich dniach września 
wróci cesarz i zamieszka krótko w Rominten 
w Prusach Wschodnich. W pierwszych dniach 
października wyjeżdża monarcha do Langfuhr, 
a ztamtąd do Spoot, gdzie będzie obecnym na 
uroczystości poświęcenia nowego protestanc­
kiego zboru.

Nie tylko dwóch prezesów regencyjnych 
i 20 landratów spotkała kara z powodu ich 
opozycyjnego stanowiska wobec rządowego 
projektu kanałowego, lecz niezadowolenie mo­
narchy uczuł także przywódca konserwaty­
wnej frondy w sprawie projektu kanałowego, 
hr. Limburg-Stirum, skreślono go bowiem z 
listy dworskiej.

Ta sama kara spotkała w swoim czasie 
agraryusza hr. Kanitza, za agitacyę przeciwko 
traktatowi handlowemu z Rossyą.

Były francuski minister wojny Freyci- 
net ogłasza w Figaro list, w którym zaprze­
cza, jakoby wobec profesora Monod wyraził 
jakiekolwiek zdanie o wyniku procesu Drey­
fusa. Powiedział on tylko, iż chciałby, aby 
wyrok, który zapadnie w Rennes, sprawił 
wreszcie zupełne uspokojenie.

Na piątkowej radzie ministeryalnej w 
Paryżu, nie oznaczono jeszcze terminu zwoła- 
niajtrybunału stanu, przed powzięciem bowiem 
odpowiedniej uchwały złożyć ma jeszcze spra­
wozdanie generalny prokurator Republiki. Spra­
wozdanie to ukończone będzie dziś lub jutro. 
Zapewniają jednak, że trybunał stanu powo­
łany będzie w niedalekiej przyszłości. Utwo­
rzenie trybunału nie pociągnie jednak za sobą 
zwołania Izby.

Drugi szef policyi bezpieczeństwa Ha- 
mard przedsięwziął w piątek rewizye domowe 
u osób, oskarżonych o spisek przeciw państwu. 
Nazwiska obwinionych nie są jeszcze wymie­
nione. Rewizye te moją podobno spowodować

Kraków, 4 września. (Dep. pr. telef.) 
Bada miasta odbyła wczoraj poufne posiedze­
nie w sprawie przyjęcia zjazdu techników 
polskich. Będzie urządzony raut, na co wy­
znaczono odpowiednią kwotę.

Kraków, 4 września. (Dep. pryw . telef.) 
Profesor szkoły sztuk pięknych, Kazimierz 
Łaszczka, przybył do Krakowa.

Kraków, 4 września. (Dep. pryw . tel.J. 
Książę biskup Puzyna powrócił wczoraj z wi- 
zytacyi dekanatu wadowickiego. Książę biskup 
udaje się we czwartek do Zakopanego.

Kraków, 4 września. (Dep. pryw. telef.) 
Zmarły w Zakopanem niedawno ś. p. Feliks 
Dobrzański z Krakowa poczynił wiele zapi­
sów, a między innemi zapisał: krakowskiemu 
Towarzystwu dobroczynności 500 zł., Towa­
rzystwu „Harmonii11 300 zł., Towarzystwu 
gimnastycznemu „Sokoł11 200 zł., Przytulisku 
uczestników powstania z 1863 roku 200 zł., 
na szkołę polską w Białej 200 zł., na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie 300 zł., Towarzy­
stwu „Szkoły ludowej “ 100 zł.

W iedeń, 4 września. Najj. Pan powró­
cił wczoraj o godzinie 10 wieczorem z ma­
newrów w Czechach północnych i udał się 
do Szónbrunu. Wraz z Monarchą powrócili 
także zagraniczni attacMs wojskowi.

Przybył tu wczoraj prezes gabinetu wę­
gierskiego, Koloman Szell.

P o la , 4 września. Z okazyi 2 5 -letniej 
rocznicy powrotu austryackiej ekspedycyi do 
bieguna północnego, odbył się tu wczoraj ban­
kiet, w którym wzięli udział wszyscy prawie 
ówcześni uczestnicy '.ej wyprawy z hr. Wil­
czkiem na czele. W bankiecie wzięli także 
udział admirał Hinke, oraz przedstawiciele ar­
mii, marynarki i władz portowych. Admirał 
wzniósł toast na cześć Najj. Paua, jako wspa­
niałomyślnego krzewiciela wszystkiego co do­
bre i szlachetne. Hr. Wilczek toastował na 
cześć marynarki.

B udapeszt, 4 września. Węgierskie 
biuro korespondencyjne z powodu, iż dzien- 
niki w rozmaity sposób komentują podróż 
6r. Chlumeckyego do Ratot, nadając jej zna­
czenie politycznego faktu, oświadcza, że po­
dróż ta nie ma wcale politycznego znaczenia,
i że br. Chlumecky, jedynie jako przyjaciel 
Kolomana Szella, jak corocznie odwiedził go 
obecnie w jego dobrach.

P aryż , 4 września. Agencya Havasa 
donosi z Pretoryi: Zapewniają, że około 2000 
Niemców ofiarowało rządowi transwaalskiemu 
swoje usługi. W Johannesburgu aresztowano 
kilku znanych agitatorów, a między innymi 
pod zarzutem zbrodni zdrady stanu , Paker- 
manua, wydawcę organu uitlanderów, dzien­
nika Leader.

P aryż , 4 września. Na ulicy Chabrol 
nie zaszło dzisiejszej nocy nic godnego uwagi. 
Słychać, że Guerin i jego towarzysze posia­
dają żywności jeszcze na 8 dni.

K onstantynopol, 4 września. Sułtan 
nadał ks. Mikołajowi czarnogórskiemu naj­
wyższy order turecki „Iftikar11 w brylantach, 
a ks. Milenie order „Śzefakat“ także w bry­
lantach. Czarnogórski minister spraw zagra­
nicznych Vukovic, poseł czarnogórski Bakic 
i osoby świty książęcej, otrzymali wysokie or­
dery.

W sobotę wieczorem odbył się na cześć 
księstwa obiad galowy w pałacu sułtana.

„Agencya konstautynopolska" zaprzecza 
bardzo stanowczo doniesieniom dzienników o 
wybuchu rokoszu w Trypolisie i o walkach, 
jakie rzekomo miały tam być stoczone. Tak 
samo bezpodstawną jest także wiadomość o 
groźnem położeniu w Yemenie.

Aleksandrya, 4 września. Zaszedł tu 
1 wypadek dżumy.

Nowy proces Dreyfusa.

B ennes, 4 września. Dziś rano o godz. 
pół do 7 rozpoczął na posiedzeniu tajnem 
swoje techniczne wywody major Hartman.

B ennes, 4 września. Na jawnem po­
siedzeniu przesłuchano dziś świadka, niejakie­
go Czernuskiego, który opowiadał, iż u pe­
wnego obcego dyplomaty widział spis szpie­
gów, jakich mają obce państwa we Francyi. 
Na spisie tym było także nazwisko Dreyfusa.

Zapytany przez obrońców o nazwisko 
tego dyplomaty świadek odparł, że wymienić 
je może tylko na tajnem posiedzeniu.

Labori, zabrawszy następnie głos, zaata­
kował komisarza rządowego, Carriera, za to, 
że ściąga świadków z zagranicy na obciążenie 
Dreyfusa — Czernuski bowiem jest obcym 
poddanym. — Obrońca wobec tego oświadczył, 
że i on będzie musiał zaapelować do zagra­
nicy i postawi wnioski o zapytanie państw 
obcych w drodze dyplomatycznej jakie doku- 
menta im wydano i kto je wydał.

Czernuski będzie raz jeszcze przesłuchi­
wany pod przysięgą.

Posiedzenie trwa dalej.
P aryż, 4 września. Figaro dowiaduje 

się, że w razie zasądzenia Dreyfusa, będzie 
wniesioną prośba o ponowną rewizyę procesu; 
dla poparcia jej mieli już obrońcy zebrać 27 
unieważniających motywów.

W iedeń, 4 września. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 sierpnia 1899. 
Banknoty w obiegu 689,535.000 (w poró­
wnaniu z tygodniem poprzednim więcej o
22.245.000) rezerwa kruszcowa 509,502.000, 
mniej o 1,458.000, portfel wekslowy 
189,053.000, (więcej o 21,676.000),lombard pa­
pierów 22,954.000(więcej o 251.000), banknoty 
wolne od podatków 32,400.000, (mniej o
23.693.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 września 1899. Giełda po­

ranna (Yorbórse) godzina 10 min. 80. Marki 
58‘92, Renta majowa 100-30, Węgierska ren­
ta koronowa 9575, Kredyty 378-25, Węg. kred. 
391-— , Anglobank 151-50, Union 309-50, Bank- 
yerein 27175, Landerbank 24075, Staatsbany 
349 50, Lombardy 72-75, Elbetkal — , wy­
kup. Fabryka broni — •—, Akcye tytonio­
we — , Alpiny 290*—, Rima- Muranyi 
340-25, Prager Eisen 1415-—, Losy tureckie 
6070, Ruble (Event.) 127"37, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 95'80, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 97-50. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendencya 
silna.

W iedeń , 4 września 1899. Zamknięcie 
giełdy (Sehlmscourss) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 376-75, Akcye węg. z&kł. 
kredyt. 389-—, Akcye Anglob&nku 151-50, 
Akcye Unionbanku 309 50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 240-50, Akcye Bankve- 
reinu 272-50, Akcye Bodenkredit 460-— , 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. — ■—, 
Akcye kolei państwowych 348 24, Akcye ko­
lei południowej 72-—, Akcye tramwayowe 
452-—, Akcye kolei Elbethal 256-50, Akcye 
kolei (północnej 232-10, Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej — •— , Akcye Alpine 
288-80, Akcye Rima Muranyi 339-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1411-—, Akcye 
fabryki broni 210 —, Akcye tureckie tytonio­
we 140'— , Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93 40, Renta majowa 100-25, Austryacka 
renta koronowa 100-45, Węgierska renta ko­
ronowa 95 45, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 93 80, 4 prc. listy 
Banku krajowego 97-50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 95 60, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
92-80, Losy tureckie 60 80, Marki 58 90, 
Rubel 127-37. Lombardy — .

B erlin , 4 września 1899. (Yorbbrse): 
Akcye kredytowe 240-40, Disconto Gesell- 
schaft 194-—. Tendencya: leniwa.

Odpowieizi.al.ay redaktor Adam E reekow ieek i.

(Prenumeratę m iejscowa przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zam iejscow ą upraszamy nadsyłać wprost 
do A dm inistracji Gazety Lwowskiej).



Nadesłane.

Dr. Władysław Bylicki
(loeent położnictwa i ginekologii na wydziale lekar­

skim Uniwersytetu lwowskiego, 
powrócił i ordynje od godz. 3 - 5  po południu 

przy ulicy Kościuszki 1. 7.

Dr. Brudzewski
okulista

b. I. asystent kliniki okulistycznej Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego, b. elew kliniki okulistycznej uniwers. 

w Paryżu,
osiedlił się we Lwow ie, ni. Kopernika 1. 9, 

ordynuje od g. 11—1 i od 3 —5.

Wszech nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6 , I. schody.

Jako dorbą i pewną lokacyę
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe 
4 '/.//o Listy hipoteczne,
5% Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4 1/2°/o Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
5%  Obligacje komunalne Banku kraj., 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4®/a galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
P apiery  te  sprzedaje i  kupuje po naj­

d ok ład n iejszym  kursie dziennym
K ANTO R  W Y M IA N Y

c. k. uprz, galic. akc.

Banku hipo tocznego.

W ystawy i Muzea.
N ieustająca W ystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu ew. Bucha 1. 10, pierw- 
« e  piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 prsed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w m edsielf 15 et. 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
m ię p  wolny.

M uleniu p rzem ysłow e m iejsk ie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
ad godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 1.0 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
So godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

N ieustająca w ystaw a w yrobów  prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu

niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum Im ien ia  L ubom irsk ich . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Zakład narodow y im . O ssolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet, mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

M nzenm  im . D z ied u szy ck ich  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 4 września 1899.

I . A k o y e  z a  s z t u k ę .

Banku hip. gal. po 300 zł. a. w 
Banku gal. dlahandl. i  przemysł.

po zł. 200 .....................................
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Garbar.wRzeszowiepo 200zł.aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . i 
I I .  L is t y  z a a ta w n e  za 100 zł. 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. 60

„ „ „4V /o  » los- w 50 1. . . *
„ „ „ 4<Y0 „ „ 601. po 200 K. ®
„ kraj. 4%°/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ■*"

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m isy a )................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% ^  
los. w 41V* lat . . . .  
4°/0 los w 56 lat . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct zł. et,

III. Oblłgi za 100 zł.
dal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. 13 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) M

„ 4 V /0(3em.) «
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. a 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 „ 

„ „ 4% wa. z roku 1891
» » 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . 2 • - ■
Pożycz, m. Lwowa *°/o P° 200 kor.

IV. Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .

V. Monety.
Dukat cesarski ..........................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjski srebrny
100 - u ■- r .100 marek niemieekich

373 -

198 -

210 50 
284 - -

253 -

208 -

110 -  

100 -

96 50 
100 20
97 30

383

200

212 50 
287 -

200

258 —

215

110 70 
100 70 

97 20 
100 9C

97 — 97 70

97 -  
94 -

97 50
102 50 
102 —  

100 30 
97 —

103 —

96 20 
93 30

27 -  
55 -

5 66 
9 53 

123 -  
127 — 
58 70

97 70 
94 70

98 20

101 -

97 70

96 90 
94

28 25

5 76 
9 63

127 -
128 

59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 września 1899.

A. Ogólny dłag państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m aj-listop ad ..................................... 100.25 100.45
lu ty -sierp ień .....................................  100.15 100.35

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ................................ 100.15 100.35
kwiecień październik .....................  100.15 100.35

płacą żądają i
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.25 172.25

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.— 137.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .156.50 157.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 195.— 195.70

1864 po 50 zł. . . - 195.— 195.701
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 prc.................... ..... 149.50 150.50
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................118.50 118.30
Austr. renta w wal. kor. woiua od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . • 100.35 100.55
O. Obligaoyi kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.— 98.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 116.—
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp. 

akcye) . . . . . . . . . .  116.45 117.45
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr........................................  124.— 124.75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.75 98.75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp!. akcye) 5 pr. . . . . 211.— 211—
Obilgaoyo pisrwsEeńatwa (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.— 114—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.............................................98.—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 189-5 za 200
kor. 4 pr.................................................... 98.30

Kol. bukowińskiej lokaln, za 200
kor. 4 pr.................................................... 96.—

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................98.—

Kol. lwowsko-czern.-j asskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  96,—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
cu tl za 800 marek 4 Dr. . . . —.—

95.60
97—

96.60

99—

99.30

96.50

98.50 

97.-

92.80 93.80

gut) za 200 marek * pr, 
Di DSug  państwa (krajów korony węgierskiej). 

118.05 118.25Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. aa 200
_ kor. 4 pr...................................... 95.75

obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 99.50 
„ obi. pr. regal.Cisy za 100zŁ4°/0 140.30 
_ poż. premiowa za 100 zł. . . 162—  
„ „ „ za 50 zł. . . 161.75

E. ObUgaoye indenmizaeyjne.
96.35 
93.40

Kroacyi i Sławonii za 100 zł, 4 pr,
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .

F. Inne pn jliosna po&yozkl,
Losy 15gul. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr- •  ................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los, 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne ios. 

m  100 zł. 5 prc. . ■ ■ . . ..

128—
107.60

95.95 
100.50 
141—  
162 50 
16275

97.25
94.40

128.75
108.60

97.— 98.—

1 0 3 .-  ——

dal. poż. kraj. z r. 1 8 7 3 za l00z ł6p r . 
n „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. zr. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r.1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4l/ipr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. log. 4 pr.
» n » n IOS 4 pr. 

dal. akc. ban. hip. lOpr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4%  pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr..........................................

dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ n „ n 4 pr. pr. stare
„ » n n 4pr.za200kor.

Banku krajowego d ladalicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy 57% I.za200kor4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.l 
„ r „ 50 lat los. 4 pr./

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 j> 
Tow. żegl.par.po Dunaju za lOO i 300

płacą żądają a
— —.— 9 Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł.

35.50
60.25

96.90
119.2.5
117.25 
104—
96.60

110—
100—

96.50
95.25
96.80 
96.70
93.80

35.75
60.75

97.90
119.75 
118—
104.75 
97—

110.50
100.50

97.25
95.75 
97.40

9420

Tow. źegL par. po Dun.Em. z 1886 4pr.
zł. 6 pr.

gLpar.poDj 
Koleipółn.ees. Ferd. em. zr. 18864pr.

» ' » n n » n 18874pr.
„ n » » n 1888 4 pr.
n n n n » 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

dal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr. 
Węg, gal. kolei em .l870za200zł.5pr.

„ „ » « 1878za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł.4pr.

J: Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.  ..........................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyezka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . .
PalŚy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża aastr. tow, 10 zł. .

100.50 101—

102— ——

100.50 101 —
97.50 98.50
97— 98—
99.70 100.70

wazalOOzł.nom.

107.-- 1 0 9 .-
109.50 110.—

99— 99.80
99.45 100.45
99.35 100.35
99— 99.70

88.20 89.20

96.35 97.25
99,50 1 0 0 .-

107— 107.60
107— 107.50
95.75 96.75

7— 7.60
196.75 197.50
64.50 65.50

165— 1 7 5 .-
30.75 31.25

.27.40 28—
28— 23.75
65.25 66—
20 90 21.50

Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Sabna 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 
St. denois 40 zł. mk. . . . . .  
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ * Tryestul00złmk.|4%pr.
m  „ * „ 50 zł. 4 pr. .
Waldstein 20 zł. mk............................

płacą 
10.60 
28.50 
84.25 
28—  
84—  
57—  

172.— 
72—

żądają 
1J —
29.50
65.25
29—

'•— 66.-
X; Akoye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. 
Peszt, banku handl. 500 zł

i  przem. 
[> zł.

151—
1484—

384.50 
391—
732.50 
376—  
197—  
34>..25 
904.— 
309—  
135.25 
154.75

152
1436
385,
391
737,
380
200
Ł,
908
310,
136
135.

.10

.50

.50

1.75

,25

-------------------- 500
Zakł. kred. dla handlu 
Węg. banku kredyt. 200 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł 
dal. banku hipot. 200 zł. . . .  |

„ „ dla handlu i przein. 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł . . .
Zivnostenska banka 100 zł. . . .

L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 205.— 210—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 142—  —._
Kolei półn. ces. Ferdyn. 100< zł. mk. 3810—  3230—
Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.  .  —.__
Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł.    —'_

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 286.50 2S7.50
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196—  200—
„ państwowych 200 z ł..................... ............... ...............

południowej 200 zł
214—  216 
406—  409. 

M i Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. k o p a lń  węgla w Brfii 100 zł 
dal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiago tow. Żelazn, przem. 300 zł.
Schodnicy 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . ,

X. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. .
Niemieckie b a n k i................................
W łoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i................................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

,. węg. galicyj. I 200 zł. . 
Austr. Tow. żegl. naDunaju 500zł.mk.

O. W A L U T Y
Dukat cesa rsk i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . 
20-frankówka . . . .  
20-markówka. . ’ ' ‘ ’
Rosyjski półimperiał 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
B u b le .............................................

Rewizyt losowań, listów zastawnych, obligacyj i losów  
;przeprowadzają bezpłatnie

393— 395—
375— 400—
289.15 289.65

1412— 1418—
955— 980—
14''.25 141.25
182— 182.75

58.90 59—
120.57 120.70

47.72 47.80

44.42 44.52

47.52 47/60

M i 5.73

9.56 9.57
11.77 11.81

58/90 58.95
44.47 4»,57
1 .2 7 - 1 .2 7 -

0 a L a 1 I I  Dom bankowy i kantor wymiany
d DKBI 1 IllllB Ił zleC0Ilia a p ro w in c y i z a ła tw iam y  o d w ro tn a

pocstą beg doliczenia p ro w iz ji .

m m  m  : w :  : « 3  m r  : m  :m :  j s ł  m j  w a t  W j  w &

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. E. 225/99 1 (6654)

Nieobecnemu Moresowi Dawidowi Ger­
lich, przedtem w Rymanowie przebywają­
cemu ma być doręczoną uchwała tabularna 
z dnia 14 marca 1899 1. cz. E. 225/99 1, 
dotycząca realności w Rymanowie wykazem 
hip. i. 439 i 97 objętych, którą dozwolono 
wpisu prawa zastawu dla sumy 146 zł. 24 
ct. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie.

Ustanowiony dla Mozesa Dawida Ger­
licha kuratorem Jakób Wolf kupiec w Ry­
manowie będzie go zastępywać dopóki on w 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 14 marca 1899.

L. cz. 669/99 tab. (6672)
W sprawie o zaintabulowanie na rzecz 

Jana Górskiego prawa własności części re­
alności lwh. 89 i 198 ks. gr. gm. kat Po­
ręba radlna objętych, doręczoną być ma 
Piotrowi Górskiemu tus. uchwała z dnia 11 
maja 1899 1. 669 na wpis zezwalająca.

Gdy miejsce zamieszkania Piotra Gór­
skiego nie jes t znanem, ustanowiony zostaje

dla tegoż kurator w osobie Piotra Nowaka z 
Poręby radlnej, któremu, uchwała pomienio- 
na doręczoną i kurator ten tak długo nieo­
becnego zastępoważ będzie, dopóki tenże się 
nie zgłosi lub innego pełnomocnika nie u- 
stanowi.

C. k. Sąd powiatowy oddział I.
Tarnów, dnia 6 sierpnia 1899.

L. cz. Firm . 386/99 poj. I 264 (6569)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, źe wskutek uchwały 
z dnia 1 lipca 1899 firm. 358/99 wpisano 
dnia 8 lipca 1899 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę „Mendel Bu- 
czaezer“ w Starych Brodach dla przedsię- 
rstwa handlu towarami kolonialnemi, której 
deierżyciel Mendel Buczaczer jest w Starych 
Brodach zamieszkały.

Złoczów, dnia 29 lipca 1899.

L. cz. tab. 343(99 (6688)
Nieobecnemu Franciszkowi Stecowi, 

przedtem w Tuchowie ma być doręczoną u- 
chwała tabularna z 18 kwietnia 1899 1. tab. 
343/99 dotycząaa realności w Joninaeh wy­
kaz 46, którą dozwolono wpisu prawa wła­
sności 1/5 części tejże realności na rzecz Ja­
na Jachra oraz wykreślenie prawa zastawu

dla sumy 50 zł. z pn. na rzecz Meilecha 
Berglasa, dla sumy 4 zł. z pn. na rzecz Lei- 
ba Gninsteina i dla sumy 140 zł. a. w. zpn. 
ma rzecz Franciszka Steca ciążących.

Ustanowiony dla strzeżenia praw F ran- 
ziszka Steca kuratorem p. Jan  Krogulski bur­
mistrz w Tuchowie będzie go zastępował 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 25 lipca 1899.

L. cz. IY 211/94 2 . . (6569 8— 8)
Niewiadomego z miejsca pobytu Mi­

kołaja Kulika wzywa się, by w ciągu roku 
od daty ogłoszenia tego edyktu wniósł de­
klarację do spadku po śp. Franciszce Kulik, 
gdyż inaczej spadek  w jego imieniu z ku­
ratorem jego adwokatem dr. Naglerem prze­
prowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Zborów, dnia 20 lipca 1899.

L. cz. IY 207/96 6 (6629 3 - 3 )
Wzywa się nieznaną z miejsca pobytu 

Ewę Buszmińską do zgłoszenia się w prze­
ciągu roku od dnia edyktu w tutejszym są­
dzie i do oświadczenia się do spadku po

zmarłej, w Rudzie Annie Hryziuk, gdyż w 
razie przeciwnym przewod.spadkowy b ęd z ie  
przeprowadzony z ustanowionym dla niej 
kuratorem Leonem Holzerem notaryuszem w 
Łopaty nie.

O. k. sąd powiatowy oddział I.
Łopatyn, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. E. 580/99 1 (6726)
Leibie Starkowi i Stalamonowi Stako 

wi i Samuelowi Stakowi w sprawie egzeku- 
cy jaej gm- król miasta Żółkwi toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Żółkwi 
przeciw Seligowi Bruckner i tow. o 450 zł. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 7 sierpnia 
1899 1. cz. E. 580/99 1, którą dozwolono 
licytację realności objętej whl. 870 ks. gr. 
gm. Winniki.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leib Stark 
Salamon Stark przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w1 osobie 
p. dr. Michała Korola, adw. w Żółkwi.

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
bę, Salamona i Samuela Starków w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika ni9 zamianują.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział IY, 
Ż ółk iew , dnia 7 sierpnia  1899,
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Licyłacye.
L. cz. E. 1260/98 (8) (6596 3 - 3 )

Dnia 10 października 1899 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr 
9 sądu tutejszego lieytacya realności w K«- 
dłubiskach wyk- hip. 415, 1/6 części wyk. 
hip. 20 połowy lwh. 22 i 8/96 części lwh. 
259.

Powyższe nieruchomości ocenio na 226 
zł. 83 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wyn°si 151 zł. 29 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokument! przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
S;[,du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. E. 1856/98 (5) (6764 3 - 3 )
Na żądanie Eeigi Erdstein w Mikuli- 

cznie, odbędzie się dnia 28 września 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III, lieytacya po­
łowy realności wyk. hip. 1. 656 ks. gr. gm. 
Mikuliczyn objętej przedtem dłużnika a obe­
cnie Józefa Lachoty własnej.

Fulowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 613 
zł- BO ct. aw.

Najniższa cena w y n o si 409 zł. 30 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej x/s nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej */* nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
Bądu zamieszkałego.

C. k. Sąd pow i itow y, O ddział III.
D elatyn , dnia 30 czerwca 1899.

G. Zl. E. 1292/98 (9) (6800 3 - 3 )
Am 18 September 1899 Vormittags 10 

Uhr fiadet bei dem hiesigen Gerichte, Zimmer 
Nr. 10 die Yersteigerung der Realitaten in 
Kolomea, II. Yiertel Einl. Zl. 1329, 1264 
und 1444 s&mmt dem der Realitat Einl. Zl. 
1264 gehorigen Zubebór statt.

Di Liegenschaften sind und zwar Einl. 
Zl. 1329/11 auf 418 fl., Einl. Zl. 1444/11 auf 
1136 fl., Einl. Zl. 1264/11 auf 6271 fl. und 
das Zubehor auf 7 fl. ó W. bewertet.

Das geringste Gebot betragt betreffs der 
Einl. Zl. 1329II 278 fl. 67 kr., Einl. Zl. 
1444/11 757 fl. 33 kr. und Ein. Zl. 1264/11 
®.1S9 fl 5. W., unter diesen Botragen fiadet 
em Yerkaul ntaht statt.

Die Yersteigerungsbedigungen und aade- 
re 0;Łtigliclien Urkunden koanen beim hie­
sigen Gerichte, Zimmer Nr. 9 eingesehen weraen. s

Eechte, Welche diese Yersteigerung 
unzulassig macheu wtirden, sind spatestens 
im anberaum en Versteigerungstermine vor 
Beginn ner ersteigerung ^  Qerjcht anzu_ 
mehien, widngens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nic t mehr geltena gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren ' orkommnissen ^es
Y ersteigerungsrerfahrens, w erden die Per-
sonen, fur welche zur Zeit an den Liegen- 
schatten Rechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahreus 
-begriindet werden, in dem Palle nur durch 
Anschlag bei Garicht in  Kenntniss gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem

einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten nahmhaft macheu.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung I. 
Kalomea, am 31 Juli 1899.

L. cz. E. 66/98 (5) (6827 2 - 3 )
Na żądanie powiat. Towarzystwa zali­

czkowego w Sanoku zastąpionego przez adw. 
dr. Wojciecha Slączkę, odbędzie się dnia 15 
września 1899 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
lieytacya realności wyk. hip. lk. 749, 750 i 
387 ks. grunt. gm. kat. Dynów objętych, 
oraz połowy realności wyk. hip. 1. 391 ks. 
grunt, tejże gm. objętych, dłużników Adolfa 
Maksymiliana 2-im Langnera i Józefa Dźwi­
gają własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to domy na 633 zł. 
20 ct., zaś grunta na 839 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 875 zł. 94 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne Podnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 19 sierpnia 1899.

L. cz. E. 552/98 (16) (6802 2 - 3 )
Dnia 2 października 1899 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 9 sądu tutej. lieytacya realności w Bro­
dach wyk. hip. 955 z przynaleźytościami.

Realność z przynaleźytościami oceniono 
na 13200 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6600 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brodach, dnia 27 lipca 1899.

L. cz. E. 188/98 (7) (6836 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Goldberga w Kra­

kowie odbędzie się dnia 15 września 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 lieytacya re- 
realności lwh. 179 ks. gr. gm. Kobieczyn, 
wraz z przynaleznościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3753 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 2502 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż sie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 30 czerwca 1899.

L. cz. E. 765/98 (4) (6680 1 - 3 )
Na żądanie Józef Grilnsteina, negoeyan- 

ta w Jaworowie, odbędzie się dnia 17 pa­
ździernika 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Jaworowie lieytacya) realności objętych 
lwh. 2171 i 2172 ks. gr. gm. kat. Jaworów

Nieruchomości, wystawione na licyta 
cyę, są ocenione na 554 zł.

Najniższa cena wynosi 369 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 26 czerwca 1899.

L. cz. E. 1546/98 (10) (6332)
Dnia 17 października 1899 godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
16 sądu tutejszego lieytacya realności wyk. 
hip. L. 380 ks. gr. gminy kat. Stryj objętej, 
która przy udzieleniu pożyczki na sumę 
28000 zł. została ocenioną, zaś przynależno­
ści oceniono na kwotę 105 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14.053 zł.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 24 lipca 1 8 9 9 .

L - cz. E. 175/99 (5) (6465 1—3)
Na żądanie Henryka Goldfingera z Li- 

manowy, odbędzie się dnia 16 października 
1899 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 w Limanowy li­
eytacya całej realności lwh. 78 gminy kat. 
Zamieście część I. Jana Kaptura ze Żamie- 
scia własnej, wraz z przynaleznościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę. jest oceniona na, 1012 zł. przy­
należności zaś na 224 zł.

Najniższa cena wynosi 3/4 ceny sza­
cunkowej , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 2 sierpnia 1899.

D- cz. E. 877/98 (?) (6269 1—3)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 
12 października 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 lieytacya realności lwh. 37 gminy 
Tłuste wieś składającej się z parceli budowla­
nej 6|1 i parc. gr. 115|2 wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynku mie­
szkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 130 zł. a w , przynależności 
zaś na 30 zł.

Najniższa cena wynosi 106 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział n .
Tłuste, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. E. 86/99 (4) (6495
Dnia 16 października 1899 o godzinie 

11 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 6 tutejszego sądu lieytacya 3|4 części 
realności w Bełzie Nr. 228 lwh. 726, 3/4 
części domu tego, oceniono na 300 zł.

Najniższa cena wynosi, niżej której 
sprzedaż nie nastąpi 150 zł.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w biurze Nr. 6 
tutejszego sądu.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 1 sierpnia 1899.

L. cz. E. 947. (6819 3 - 3 )
Dnia 18 września 1899 o godzinie 11 

rano, odbędzie się publiczna licytacja za po­
średnictwem pisemnych ofert celem zabez­
pieczenia 5200 kg. oleju rzepakowego, po­
dwójnie czyszczonego, potrzebnego w roku 
1900 Wadium 180 zł.

W arunki mogą być przejrzane w godzi­
nach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 30 sierpnia.

L. cz. E. 313/98 (3) (6887 1—3)
Na żądanie Dawida Nusyma Bauera 

kupca w Bursztynie, odbędzie się dnia 28 
września 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
w Rohatynie, lieytacya ciała hip. lwh. 245, 
1 [4 części ciała hip. lwh. 3 i 1(2 ciała hip. 
lwh. 5 ks. gr. gm. Koniuszki, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty, staj­
ni i stodoły.

Nieruchomość lwh. 245 objęta, jest oce­
nioną na 205 zł., lwh 8 na 46 zł. 25 c t , 
a lwh. 5 na 12) zł. aw., przynależności zaś 
na 12 aw.

Najniższa cena wynosi 883 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się no 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeg ■.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 31 maja 1899.

ganta Lwowska Nr. 202 i dnia 5 września 1899.
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L. cz. E. 2619/99 (B) (6768 1 - 3 )
Na żądanie Jana Rybczaka, odbędzie 

się dnia 4 października 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu, lieytacya 
realności lwh. 2B84 połowy lwh. 237-5 trzech 
czwartych części lwh. 2386 trzech czwartych 
części lwh. 2387 jednej trzeciej lwh. 637 i 
trzech piątych części lwh. 639 ks. gr, gm. 
kat. Kałusz objętych Michała Dobrzańskiego 
syna Kieryły własnych, a 1|3 lwh. 637 gm. 
Kałusz wraz z przynaleźnościami, składają­
cemi się z 1 [3 części domu, stodoły, trzech 
obrogów, stajni, drewutni i studni bliżej pro­
tokołem z 23 maja 1899 E. 2619|98 opisa- 
nerni.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, sa ocenione a to 2384 na 800 
zł. 1 |2  lwh. 2375 na 225 zł., 8 |4  lwh. 2386 
na 525 zł., 3 |4  lwh. 2387 na 300 zł., 3|5 
lwh. 639 na 150 zł. zaś 1[3 lwh. 687 nie­
ruchomość na 166 zł. 60 ct. a przynależność
na 122 zł. 34 ct. aw.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 2384
kwotę 533 zł. 50 ct. co do 1|2 lwh. 2375
kwotę 150 zł., co de 3 |4  lwh. 2386 kwotę 
350 zł. co do 3 |4  lwh. 2387 kwotę 200 zł. 
co do 113 lwh. 637 kwotę 193 zł. wreszcie 
co do 3[5 lwh. 639 kwetę 100 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 22 ezerca 1899.

L. cz. E. 493/99 (5) (6674)
Dnia 10 października 1899 o godz. 10 

rzed południem odbędzie się w biurze Nr. 
sądu tutejszego licytacja realności lwh. 36 

i 42 gminy kat. Borszczów objęta, dłużnika 
Piotra Bilińskiego syna Kaspra własna tu­
dzież realność lwh. 546 gminy Borszczów 
objęta Antoniego Markiewicza własna z przy- 
należnościami.

Domy z przynaleźnościami oceniono na 
1810 zł. ogrody i rolę z przynaleźnościami, 
na 3866 zł. 60 ct.

Najniższa cena niżej której sjjgzedaż 
nie nastąpi wynosi 3482 zł. 74 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejszs 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 29 lipca 1899.

L. cz. E. 150/99 (4) (6694)
Na żądanie Mendla W einera, odbędzie 

się dnia 17 października 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie wymienionym, w 
Żmigrodzie lieytacya 12/24 części ciała hip, 
lwh. 35 tudzież 241 i 92 części ciała hipote­
cznego lwh. 10 gm. Wyszowarka objętych, 
mołoletaich Łukasza Semana i Pelagii Ho- 
śków własnych, wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 467 zł., przynależności na 
145 zł. 45 kr.

Najniższa cena wynosi 408 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie wyżej wymie­
nionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te n n ia ie  licytacyjnym , inaczej roszczen ia  te ­

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania Leytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ialszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 24 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1754/98 (3) (6783 2—3)
Na żądanie Bukowińskiego Żakładu kre­

dytowego ziemskiego w Ozerniowcach, zastą­
pionego przez p. adw. dr. Moritza P&schkisa, 
odbędzie się dnia B października 1899 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya re­
alności objętych, w hi. 1502 i 2147 księgi 
gr. gm. kat. Hankowce składających się z 
parc. bud. 1. i gr. 519, 1215, 1216, 1217, 
1218, 1691, 2058, 2059, 2110 444.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: a) posiadłość whl. 1502 
objęta na 1120 zł., b) posiadłość whl. 2147 
objęta na 90 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 746 zł. 66 
ct., ad b) 53 zł. 32 c t , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły  ̂oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 12 lipca 1989.

L. cz. E. 723/99 (3) (6889 1—3)
Na żądanie Efroiraa Schwebla odbędzie 

się dnia 15 września 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II lieytacya 1|3 części realności 
lwh. 450 i 1|3 części realności lwh. 711 ks. 
gminy Brzozów objętych, A nny Jajko zam. 
Gadamskiej własnych, wraz z przynaleźno­
ściami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione 65 zł.

Najniższa cena wynosi 42 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną,, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo_ do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zs mieszkało,go.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Brzozów, dnia 7 sierpnia 1899.

L. cz. E. 42/99 (13) (6858 1 - 3 )
Na żądanie austr. centralnego banku 

kredytowego ziemskiego we Wiedniu, zastą­
pionego przez adw. dr. Kwiatkowskiego we 
Lwowie, odbędzie się. dnia 18 września 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II w Złoczowie, 
licytacja majętności Majdan i Pustelnik, Bro­
nisława Rozwadowskiego własnych, wraz z 
przynaleźnościami, należącemi do majętności 
Majdan, a składającemi się z zapasów, ży­
wności, inwentarza żywego i martwego.

Każda z tych majętności osobno licy­
towaną będzie.

Nieruchomość Majdan wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 117804 zł., Pu­
stelnik zaś na 2825 zł. przynależności zaś 
na 11932 zł.

Najniższa cena wynosi co do dóbr Maj­
dan wynosi 86490 zł. 662|3 ct., a co do dóbr 
Pustelnik 1888 zł. 322|3 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyeiąg*tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości

nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 12 sierpnia 1899.

L cz. E. 246/98 (6) ••/ (6894 1 - 3 )
Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta­

nisławowie zastąpionego przez pełnomocnika 
dr. Jana Majeranowskiego adwokata w Sta­
nisławowie, odbędzie się dnia 21 września 
1899 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya real­
ności lwh. 258 i i |3 części realności lwh. 
256 gm. Delejów objętej dłużnika Iwana Di- 
wończuka własnych, wraz z przynależuościa- 
mi, składającemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona, na licyta- 
eyę pod a) jest ocenioną na 465 zł. zaś re­
alność pod b) na 15 zł. wraz z domem.

Najniższa cena wynosi przy realności 
pod a 210 zł., zaś przy realności podb) 5 zł. 
83 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, wbiurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla. których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 31 maja 1899.

L. cz. E. 1287/99 (3) (6895)
Dnia 21 września 1899 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego lieytacya posiadłości miej­
skiej objętej lwh. 12 Uhrynów średni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 917 zł. 50 et. aw.

Najniższa cena wynosi 617 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobeo których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 lipca 1899.

G. Zl. E. Nr. 107 (6665 1—2)
Pferdo - Licitation.

Es wird hieinit bokanntgegeben, d&ss 
am Freitag den 29 und Samstag den 30 
September 1899 auf dem Pferdemarkte in 
Przemyśl „Targowica" ungefahr 350 ausge- 
musterte ararische Rcit und Zugpferde ge- 
gen sogleiche Bezahlung zur Verausserung 
gelangen werden.

Begion 7 Uhr Vormittag. Die Ersteher 
sind yerpflichtet die Stempelgebiir nach Sca­
la III  zuleisten.

Przemyśl, am 1 September. 1899.

L. cz. E. III  439/98 (36) (5460 1— 3)
Sprostowanie.

W Edykcie licytacyjnem L. cz. E. 
III 439/98 (36) prostuje się w ten 
sposób, że cena wywołania wynosi 
48.396 zł. 36 ct., a nie jak mylnie 
wydrukowano 4896 zł. 36 ct.

C. k. Sąd powiatowy S. Oddz. III, 
Lwów, dnia 15 lipca 1899.

, Konkursa.
L. 1666. (6820 2 —8)

Celem obsadzenia prży Radzie po­
wiatowej w Dąbrowie posady kondu­
ktora powiatowego z roczną stałą płacą 
650 zł. i dwoma kwinkweniami po 
(sto) ( 1 00 ) zł. oraz prawem do eme­
rytury po wysłużeniu 40 lat i dodat­
kiem 250 zł. rocznie za nadzór 
nad drogami gminnymi tudzież r y ­
czałtem na objazdy o rocznych 600 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie. W razie odpowiedniej kwalifi- 
kacyi po roku zadawalniajacej służby 
nastąpi stabilizacya.

Warunki przyjęcia:
Nieprzekraczalny wiek lat 40.
Poddaństwo austryackie.
Znajomość fachowa przy budowie 

dróg i mostów i niwelacyi
Podania wnosić należy do dnia 1 . 

października 1899 i dołączyć oprócz 
dowodów na powyższe 3 warunki.

1 . Świadectwo ukończonych stu- 
dyów.

2 . Świadectwo lekarskie zdrowia.
3. Metrykę urodzenia.
4. Świadectwo moralności.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dąbrowa, dnia 27 sierpnia 1899.

L. 1480. (6879 1 --2 )
Wydział powiatowy Limanowski 

ogłasza ponownie konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej z rocznym 
poborem 1 0 0 0  zł.

Kandydaci winni w ykazać się do­
wodem, że posiadają prawo obywatel­
stwa państwowego, że złożyli teorety­
czny egzamin administracyjny i nie- 
przekroczzli 40 lat życia.

Prawnicy przed wszystkimi mają 
pierwszeństwo.

Posada obsadzoną będzie tymcza­
sowo na rok jeden, poczem stałe zamia­
nowanie nastąpić może.

Podania przyjmowane będą do dnia 
30 września 1899.

Wydział powiatowy.
Limanowa, dnia 26 sierpnia 1899.

L. oz. Praes. 13.262 40/99 (6845 1—2)
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w Nr. 201 Ga­
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, iż 
konkurs na posadę starszego oficy&ła k&nce- 
laryjnego w Kołomyi lub o posady w Kołomyi 
lub o posady prowadzących księgi gruntowe 
ewentualnie o posady starszego ofieyała kan­
celaryjnego przy innym sądzie powiatowym 
lub kolegialnym Galicyi wschodniej z dniem 
4 października 1899 upływa.

Lwów, 27 sierpnia  1899 .

L. cz. Praes. 18.261 40/99 (6844 1—2)
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w Nr. 201 Ga­
zety lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iź 
konkurs na posady urzędników kancelaryjnych 
X. i XI. klasy rangi w Rudkach, Husiatynie, 
Kałuszu ewentualnie przy innym sądzie w o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
z dniem 4 października 1899 upływa.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1899.

L 83.532/11. (6878 1—3)
KONKURS.

Na posady expedyentów przy c. k. U- 
rzędzie:

1. pocztowym w Biadolinach szlache­
ckich w powiecie Brzeskim i

2. w Sarzynie w powiecie Łańcuckim, 
za kontraktem służbowym i kaucją po 200 zł.

Z poborami:
Dla Biadolin: 
płacy rocznych 200 zł. 
ryczałtu kancel. 60 zł. 
i wynagrodzenia na posłańca 60 zł. 

pieszego trzy lub cztery razy dziennie do 
tamtejszego dworca kolei żelaznej i napowrót. 

Dla Sarzyny: 
płaca rocznych 150 zł. 
za telegraf (20 zł. 
ryczałtu kancel. 40 zł. 
i wynagrodzenia 400 zł. na posłańca 

pieszego raz na dzień do Leżajska i napowrót.
Podania w n ie ść  naKży do c. k. Dyrekcyi 

poczt i telegrafów najpóźniej do 22 września 
1899.

Lwów, dnia 1 września 1899.



L. 1087/99 (6849 1 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę urzędnika Wydziału powia­
towego z roczną, płacą 1 2 0 0  zł. w. a.

Wymogi:
1. Nieprzekroczony wiek normalny.
2. Nieskazitelny charakter.
3. Znajomość języków krajowych.
4 . ukończone stydya prawnicze z 

egzaminami państwowymi
5. Egzamin z rachunkowości.
Za lustracyę gmin przyznane zo­

staną dyety i kilometrowe lub stały 
ryczałt roczny.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya.

Termin do wnoszenia podań, nale­
życie udokumentowanych, upływa z 
dniem 15 października b. r.

Wydział powiatowy.
Sniatyn, dnia Bi sierpnia 1899.

Prezes: Mo y sa ,

L. 1114/99 (6849 1—8)
Stosownie do uchwały z dnia 22 

sierpnia b. r. rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Rożnowie.

Okręg sanitarny obejmuje nastę­
pujące miejscowości: Rożnow, Dzurów, 
(kopalnia węgla) Nowosielica, Popiel­
niki i Trościanitc z ludnością 13.459 
mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 700 zł. w. a., 
płatna w ratach miesięcznych z góry 
z kasy Wydziału powiatowego ryczałt 
na objazdy ustanowiony przez Wydział 
krajowy 300 zł. w. a. rocznie.

Chący uzyskać posadę lekarza o- 
kręgowego, musi posiadać warunki wy­
magane §. 7 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz. ustaw i rozporządzeń 
krajowych.

Pierwszeństwo mają ci, którzy wy­
każą się dłuższą praktyką przy więk­
szym szpitalu powiatowym.

Lekarz okręgowy będzie miał obo­
wiązek utrzymywania apteki domowej.

Bliższych warunków co do nada­
nia posady udzieli Wydział powiatowy.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok jeden.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 15 października b. r.

Z Wydziału powiatowego.
Sniatyn, dnia 31 sierpnia 1899.

Prezes: M o y s a .

Upadłości.
L. cz. S. 6/99 (1) (6791 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 
Krakowie na zasadzie § 62 ust. 1 ord. konk 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek Le­
ona Batuka, właściciela realności i piekarza 
w Krakowie, zamieszkałego przy ul. Garbar- 
rskiej pod 1. 10 a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo­
wał, a na majątkek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Dr. Jana Drezińskiego, c. k. sekr. 
sądowego w Krakowie, a tymczasowym za­
rządcą masy Pana D r . Gustawa Kadena 
adwokata w Krakowie. Wierzycieli wzywa 
się niniejszem, aby na terminie dnia 6 
trze śn ia  1899 przed komisarzem wyznaczonym 
Za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
Preten8ye .wykazywały, oświadczyli się, co 
do P1 trrjftl-dzenia tymczasowego zarządcy ma- 
Sk’ kCo ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali w viział wierzycieli.

V" Ł  Sąd" krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, k rzy svtrycjj pratensyj przeciwko ma- 
s,e konkursowej dochodzić, aby ta­
kowe h&we w typj pr2ypadku, gdyby się 
proces w toku z n a j d y ^  do d wrzerśnia 
1899 w C. k. bąuzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu oreynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków Prftwai Zg jogjij 
a na terminie na dzień o Pażdziernika 1899 
o godzinie 10 rano, W bnnrze' komisarza kon­
kursowego oznaczonym, uwierzytelnij; j awoje 
wnioski co do oznaczenia Pierwszeństwa 
swyeh pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretefisya swoJ0 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego  zastępcy i wydziału 
w ierzycie li, którzy dotąd obow iązki te  spra­

wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sadowych, w przeciwnym bowiem 
razie, ne wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej“.

Termin do likwidaeyi  ̂oznaczony jest 
zaraza* terminem co do okładów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia sierpnia 28 1899.

L. cz. S. IV. 6/99. (1) (6797 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Adolla Thiebergera nieprotoko- 
łowanego piekarza i żony tegoż Reginy Thie- 
bergerowej w Wadowicach zamieszkałych a to 
do całego ruchomego gdziekolwiek znajdują­
cego się, i do nieruchomego majątku, położo­
nego w krajach, w których ustawa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Hieronim Błonarowicz c. k. 
Radca Sądu krajowego w Wadowicach tym­
czasowym zaś zawiadowcą masy p. ad w. dr. 
Stanisław Lezarski w Wadowicach, ze sub- 
stytucyą p. adw. dr. Izydora Daniela w Wa­
dowicach.

Celem potwierdzenia ustauowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 7 września 1899 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
onie nawet spory wytoczone były, powinni 
je  do dnia 26 października 1899, stosownie do 
przepisów ustawy konkursowej, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych, 
w sądzie obwodowym lub u komisarza kon­
kursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
9 listopada 1899 o godzinie 9 przed połu­
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likw idacji i do uporządko­
wania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Wierzycielom, którzy roszczenia swoje 
zgłosili i na ogólnym terminie staną, służy 
prawo przez wolny obiór w miejsce zawiado­
wcy masy, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli dotychczas urzędujących powołać 
stanowczo :nne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie­
szkałego, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 

Wadowice, dnia 25 sierpnia 1899-

L. cz. S. IV. 5/98 158 _ (6796 8—
Oznajmia się wszystkim wierzycielom 

masy kursowej Izaka Marka z Wadowic, że 
wolno im przedłożony przez zarządcę masy
plan rozdziału albo u komisarza konkurso­
wego albo u zarządcy masy przejrzeć i od­
pisać, tudzież że jeźliby przeciw niemu mieli
do wniesienia jakie zarzuty, takowe wnieść 
powinni ustnie lub na piśmie do komisarza 
upadłości do dnia 15 września 1899, nastę­
pnie zaś, w razie wniesienia zarzutów, stawić 
się przed komisarzem upadłości na posłu­
chanie dnia 22 września 1899 na którern 
rozprawa co do zarzutów i ustalenia rozdzia­
łu nastąpi.

Termin na dzień 22 września 1899 
godz. 10 rano wyznaczony będzie także słu­
żył do dodatkowej likwidacji zgłoszonych 
wierzytelności do masy konkursowej Izaka 
Marka z Wadowic.

Wadowice, dnia 25 siepnia 1899.

L. cz. 2|99 8 (6856 1 - 3 )
Sprostowanie.

W edykcie z 14 sierpnia 1899 1. cz. 
S. 2|99 1 ogłaszającym otwarcie konkursu 
do majątku Leona Liebermana kupca w Stryju, 
zamieszczonym w dzienniku urzędowym Ga­
zety lwowskiej Nr. 189, 190 i 191 zaszły 
pomyłki w ustępach 4tym i 5tym które na- 
st6pnio brzmieć mają:

Dalej wzywa się wszystkich tych, którzy

do wspólnego majątku konkursowego jako 
wierzyciele konkursowi roszczenia stawiać 
chcą, aby swe wierzytelności nawet w razie 
gdyby już o wierzytelności te spory były 
wytoczone w przeciągu dni 60 w celu unik­
nięcia szkodliwych skutków prawnych w u- 
stawie konkursowej zagrożonych do sądu tu­
tejszego zgłosili i na term inie do ogólnej 
likwidaeyi na dzień 27 października 1899
0 godzinie 10 przed południem wyznaczonym, 
przed komisarzem konkursowym polikwido­
wali i oznaczyli pierwszeństwo według któ­
rego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele którzy niemieszkają w Stryju 
lub w pobliżu, mają po zgłoszeniu swych wie­
rzytelności wymienić pełnomocnika do od­
bioru uchwał, inaczej dla nich, na ich koszt
1 niebezpieczeństwo kurator ustanowionym 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 30 sierpnia 1899.

L. cz, S. 24/98 101 (6851)
W sprawie masy konkursowej Saula 

Laufera na żądanie wierzycieli konkursowych, 
których pretensye przedstawiają przeszło 
czwartą część wszystkich pretensji do powyż­
szej masy zgłoszonych i już ustalonych, celem 
nowego wyboru członków wydziału wyzna­
czam w biurze Nr. 2 audyencyę na dzień 
12 września 1899 o 10 rano.-

O tem zawiadamiam zarządcę masy, do­
tychczasowych członków wydziału wierzy­
cieli i wierzycieli konkursowych.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 29 sierpnia 1899.

Komisarz konkursowy.

L. cz. P. 44/99 4 ,(6?42 3 - 3 )
Michał Górski z Huty pieniackiej u- 

znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Franciszka Robylańskiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośee, dnia 20 czerwca 1899.

tyroki prasowe.
31. 195 (6 7 0 2 )

S m  panien  ©etner Sftajeftćt be§ KaijerS! 
© a s l. !. BanbeSgericDt 3Bien alg sPrefj* 

geridjt tjat auf Slntrag ber l. I. ©taaiSan* 
maltfćDaft erfannt, baj) ber SnDalt beS in ber 
periobifd)en ©rucffcDrift: „Cftbeutfdje SRuttbfdjau 
Slummer 229t>om 21 Sluguft 1899  entljaltenen 
ŚlrtifelS mit ber Ueberfdjrift: „® tge»  bett §. 
14" in ber ©telle non , ,2 n  ber ganjen ©tabt"  
bt8 „toiber auSjuIiJjdjen" baS Skrbredjen nad) 
§. 63 © t. © . begriinbe unb es mirb itadj §. 
493 © t. ip. D. oa& Słerbot ber aBeiterberbrei* 
tung btefet ©rucffcDrift auSgefproĄen, bie bon 
ber f. f. ©taatSanmaltfcDaft berfiigte 23ejd)Iag* 
nafjrne gemafj §. 489 ® t. jJJ. 0 .  beftatigt unb 
gemdfj §. 37 ipr, O . auf bie SlernicDiuug ber 
jaifirten ©jcemplate erlannt.

UBien, am 28 Sluguft 1899.

Sm  Sftamen ©etner łRajeftćt beS KaiferS!
, ® a8 !. L SaubeSgericDt SBieu al8 iprefj* 

gertdjt tjat anf Slntrog ber f. f . ©taatsanmalt*  
fdmft erfauut, bafj ber SuDalt ber Ułummer 230 
berperiobifd)en$ru<ffd)rift: „0ftbeutfd)e SRunb* 
fdjau" bom 22 Sluguft 1899  unb jmar 1. ber 
in bem Slrtifel mit bem U eberfĄ tift: „$oIiti-  
fd)e 9htnbfd)au. Snlonb" enttjaltenen ©telle bon 
„®ie SBtuttaufe" bis „nid)t uergeben", fernet 
ber in  bem Slrtifel m it ber Ueberjdjrift: „Ucber* 
trittsbemegung" entljaltenen ©tellen 2. bon 

tann faurn" bi8 „eiufadD efelDaft fiub";
3. bon „(£g mujj gejeigt merbtn" bis „rnebi*
cinifd)*anatomifcDe8 ©bftem ?“ ; 4. bon „2Bdre 
e8 moglid)" bis „2o8  bon 9iom" bas SJer* 
br-djen ber §§. 65 b. unb 122 b. © t. ©
unb bas SSeegeljen nadj §§• 302 unb 303 © t. ©
begriinbe, unb eS mirb nact) §. 493 © t. $  
D  bas SRerbot ber UBeiterbreitung btefer S)rud 
fcfyrift auSgefprodjen bie bon ber f. ł. ©taats* 
antbalbfd)aft berfiigte SBefdjtagnatime gem d| 
§. 489 @t. 0 .  beftatigt unb gemafj §. 37
jpr. ®. auf bie aSernii^tung ber faifirten @jem* 
plare erfannt.

SBien, am 23 SSuguft 1899.

2>as f. f. 2anbe8« ofS iprejjgeriĄt in 
Klagenfurt l>at m it bem ©rfenntniffe nom 
21 Sluguft 1899, $ r .  VII. 24/8, bie UBeiter 
besbreitung ber 9łr. 66 ber B ń tfĄ rift: „K arni 
ner 9ład)rtd)tett" bom 17 Slugitft 1899 megen 
ber ©teHen bon „ber om 6 2luguft“ bis „an^ 
fĄ lie |e n " ; bbn r ©emeinbcauSfĄuf;" bis 
„fie il" ; bon „2)erfelbe erblidt" bis „angenom  
uten" beS SlrtifetS: „©egen ben §. 14" naĄ  
§§. 63, 65 lit. b. unb 300 © t. © . berboten

Sm IRamett ©tiner SKojeftat beS KoiferS! 
©as f. f. 2onbeS* ais iprej;gerid)t UBien 

^at ouf Stntrcg ber f. I. ©toatSonmoltf^oft 
erfannt, b a | btr Sn^alt bet in bet perto

bifdjen © ruifĄ rtft: „© te bjterrtiĄifd^e 2oS bon 
D łom ^etoegung", Ś er iĄ t iiber ber gortgong  
ber 2o8  bon SRom <=a3etbegung" § e ft  2 bon
p a r te r  ip. iPrdunliĄ, iPerlog bon 2- Q . 2el)- 
mann 3Jłund)ett 1899  in  feiner ®anje boS Ser*  
ge^en uoĄ §. 303 © t. ®. begriinbe, unb es 
iuirb noĄ  §. 493  © t. 0 .  boS SSerbot bet
SBeitetberbreitung biefet © rm ff^rift auSgejpto* 
^en, bie bon ber f. f. © taotsanw oltfĄ aft o:r*
fflgte S3efc§logna^me gem a | §. 489  © t. ip. D .
beftatigt unb nadj § 37 jpr. © . auf bie
Słernid)tUttg ber faifirteft ©jemfńare erfannt. 

ŚBien, am 22 Sluguft 1899 .

©as f. f. 2onbeS* ais iprefjgertdjr in 
iProg Ąat mit bem ©rfenntniffe bom 7 Śuguft 
1899, ^ r .  241(10, bie UBeiterberbreitung ber 
9łr. 137 ber .fteitfdjrift: „©eutfĄeS Slbenb* 
blatt" bom 20 Suni 1839 megen beS 2hl.* 
felS: „3 u r Sffaite ©ro^me" nad) Strtilet VII.

} ©eje|eS bom 17 ©eeember 1862 9łr. 8 
9t. ®. 331. 1863 berboten.

© oS f. f. 2anbeS* o ls  ?pre§getiĄt in 
iprog Dat mit bem @tfenntniffe| bom 16 Siu* 
guft 1889, ipr. 302|1, bie aBeiterberbreitung 
b»r 9łr. 64 ber $ ń tfd )r ift; „Samostatnost" bom 
12 Sluguft 1899 megen ber beouftanbeten 
© teU en: I. „Dokazali jsm e j iz “ bi8 „T han- 
Kaizl a s p o i" ; II. K dy se na obcanstvu" bis 
„prava politicka" beS 2eitartifelS : „Kde jsou  
Narodni Listy" nad  ̂ §. 65 lit . a. © t. ®. 
berboten. _ _ _ _ _ _ _ _ _

©aS !. f. 2onbeS*alS jpre^geri^t in 
$ r a g  Dat mit bem ©rfm ntniffe bom 16 Sluguft 
1899, ipr. 301, bie aBeittrberbreitung bet 9łr. 
33 ber 3<ńtfcDrift. nię0ye Listy" bom 12 Siu* 
guft 1899 megen ber beanftdnbeten Slrtifel: I.

Nakupy u nas" ; II. bon „Dokazalo se" bis 
„kapitału"; III. bon „P. Łandkramer" bis 
„nezeptal"; IV. „Divka z Dasic" ; V. „Trzni 
zprayy"; VI. bon „Se zidem" bi8 „obou 
stran" VII. „Lvicek“ ; VIII. „K uplne spo- 
kojenosti" nacD §. 302 ©t. ©. berboten.

©os f. f. 2onbe8* a is  iprefjgeridjt in 
iprog Dot mit bem ©rlmntniffe bom 16 Siu* 
guft 1899, ipr. 300/2, bie aBeiteroerbreitung 
bet Ułummet 32 ber 3*ńfĄrift: „Obrana Ze- 
medelcu" bom 11 Sttuguft 1899 megen ber 
beanftdnbeten ©tellen I. bon „Vzdyt było sa- 
hnuto" bis „nasich, kracel" II. bon „Cos jest 
to“ bi§ „teto vlady“, III. bon „A proti ta- 
kovemu“ bis „Rozumime" beS 2eitortifelS: 
„Nase odpoved!“ nocD ad I. u. II. §. 65 a. 
ad III. i§. 300 ©t. ©. berboten.

©aS f. f .  KreiS* ais ?preśgeridDt in 
P fe f Dat mit bem ©rfenntniffe bom 16 Sluguft 
1899, ipr. 14/1, bie aBeiterberbrettung ber IRr. 
88 bet ©rucffcDrift: „©cutfĄe a3olfSmeDr" bora 
19 Sluguft 1899 megen beS auf ber ©ette 
5 unter ber SluffcDrift: „©eutfć^e fdDiiDet ©uere 
3Rarfen" befinblicDcn mit ben SŚBortcn „®ie 
Jihoceske Listy" begiituenb unb mit ben aBor- 
ten „oDnej ©inbtud geblieben fiub" enbenben 
SlrtifelS nodD §• 302 ©t. ®. berboten.

3f- 196 (6719)
Sm iftamen ©etner DRojeftat beS KoiferS!

©os f. f. 0berlanbeSgeriĄt in 3Bien Dot 
iiber a3efdDmerbe bet f. f. ©toatSonmoltfcDaft 
3Bien gegen bas ©rfentdh beS f. f. 2anbeS* 
gericDteS aBien bom 1 Sluguft 1899, iP i XXIII. 
384/3, infoferne in bemfelben eine ©tattgebung 
bes Slut^ogeS ju  erfenuen, bafj bte in 9łummet 
207 ber pertobtfdj^n © ru d f^ rift: „Slrbeiter 3ei* 
tung" bom 30 Soli 1899 entDaUenen ©tellen:
a. „Sft bos ein ©efe^" bis „grojje IRotD" beS 
SlufrufeS mit ber UeberfĄrift: „gtauen 3BienS! 
Slrbeiterinen", b. „ober mon fann" btS ,,©e* 
fe^eS Dńlte" beS ŚlrtifelS: „iProbiforifĄe ®e* 
fcDesfraft bsn ®Da^ eftab^ beS SSergeDeuS naĄ 
§. 805 ©t. ©. begriinbe, bajj bie IBefcDlag* 
naDme biesfotts beftatigt, bas ŚBerbot ber 3Bei* 
terberbreitung auSgefprodDen unb gemaf; §. 87 
iPr. ®. erfonut metbe, nicDt erfolgte — in 
©tattgebung ber iSefcDmerbe ju  ecfennen befun* 
ben: ®ie in Ułummer 207 bet periob. ©rud* 
ftDrift: „Slrbeite^Sńtung" bom 30 Suń 1899 
entDatteuen ©tellen : a beS SlufrufeS, uberfcDtie* 
ben „greuen SBtcnS! Slrbeiterinuen 1 begtunenb 
„Sft bas ein ©efefc" bis „grojje IRotD" unb
b. „aber man faun" bis „©efefjeS ^ieltc" beS 
SlrtifclS: |„$robifortfdDe ©efefeeS fraft" be* 
grduben ben ^l^atbcftanb baS SSergeDenS no^ 
§. 300 ©t | ©. eS merbe bie bon ber f. f. 
©taatSanmaltfćDaft bteSfaUS berfiigte ŚefcDtag* 
noDme beftatigt bas SSerbot ber Sriterberbrei* 
tung auSgefprodDen, unb feien bie faifirten ©jem* 
plare ju berniĄten.

aBien am 24 Sluguft 1899.

© aS i. f. 2oitbeS* alS fPrefjgertdjt in 
©rieft Dat mit bem ©rfenutniffe bom 16 Siu* 
guft 1899, fgr. 183, bte aBetterberbreitung ber 
jłum m et 121 ber in ipaterfon 91. S. erf^ei* 
nenben 3 ń tfd jr ift: „La Questione sociale" p0 m 

r 22 S u li 1899 nadj §§• 65 b. c. unb 305 
i © i. © . berboten.



1 0
3tn  SRauten ©etr.tr 2Rajeftdt be8 Saijetź!

3)ag I. t. £)6erlattbe8geridjt in  SSiett firt* 
bet bet SSefdjtoerbe bet I. \l. ©taatSantoaltfdjafi 
SBten toiber baS (Srfenntnif} be8 f. f Sanbeg* 
geridjteS »qm 2 Stugnft 1899  ® 3 .  $ r .  X X H I. 
395/3 , m it toefdjem ber Slntrag ber i. f. ©taats* 
antoaltjdjaft S33ien bom 1 Sluguft 1899 , © t. 
4 0 4 , bie Śefdjlagttafime bet pertobtfdjen ©rud*  
fd^tift: „fReidjSpoft" iRutntner 173 bom 1 Siu* 
guft 1899  ju beftatigen, gentftfj §. 493  @t.
£). baź SSerbot bet 233eiterberbreitung auiSge* 
fprodjen unb gem a | §. 37 ą$r. ® . auf bie 
Śernidjtung bet jaifirten Sjem plare ju erfen* 
nett abgetotefen tourbe, g o lge  ju  geben unb 
ju  etlennen es begtiiube ber in ber periobifdjen 
© ru d fd jr ifł: „SFłeiĄSpoft" -Kr. 173  bom 1 Sin* 
guft 1899  eutjjaltene Slrttfel: „®egen bie $u<  
aerfteuer unb ben SluSgteid)" in ber ©telle bon 
„Unter Slnberem" bis „beftrebt fein toerben" 
ben ©fjatbcftaub ba§ ŚergefjeuS nad) §. 300  
© t. ® . eg toirbe ba8 83ecbot ber SBeiterber* 
breitung btefeS Slrtifelź auiSgefprodjen bie ber* 
fiigte Sefdjlagnafjme beftdtigt unb auf Serntcf)* 
tung ber befcf)lagnaf)mten (Sjemplare erfaunt.

SBien, am, 24  Sluguft 1899.

3 m  SRauten ©eitter 2Rajeftdt beg $aifer£ 1 
© a8 I. f. iDberlanbeSgeridjt in SSien fiu* 

bet ber Sejdjtoerbe ber I. t. ©taatsantoalt*  
fd^aft SSien gegen ber (Srleuntnif} beg l  f. 
Sanbe8getidjte8 SOBten bom 1 Stugnft 1899 5J$r. 
XXIII. 380  to o mit ber Slntrag auf Seftatignng  
ber 23efcŁlagnabnte ber 9lnmmer 9906 ber perto* 
btfdjen © tu d fd)r ift. „©eutfdje ^eitung" bom 
30 3 u li  1899 auf SSetbot ber SBeiterberbrei* 
tuug unb anf 83ernidjtuug ber faifirten ©pent* 
plate toegen SBergeljenS nadj §. 300 © t. ®. 
abgetoiefen tonrbe, g o lge  jn geben unb ju  er* 
len n en : „© er 3nljalt ber in  bem Slrtifet: „© ie  
fiunbgebungen gegen §. 14" ber periobifdjen 
© tudfdjrift: „©eutfdje 3eitung"  9lummer 9906 
bom 80  3 u li  1899 entbaltenen © te lle : „® a  
butdj błefen" big „® ie ©elegationeu" begriinbe 
bert STIjatbeftanb beg SSerge^eng nadj §. 300 
@t. ® . eg toerbe bag SSerbot ber SBeiter* 
berbreitung auSgefptodjen, bie berfiigte Sefdjlag* 
nafjme beftatigt unb auf 83ernidjtung ber be* 
fd(jlagnaljmten ©pemplare erfannt. 

jfiłien, a m  25 Stugnft 1899.

®<tó I. t. SanbeS* alg ^rejjgertdjl in  
Stibacfj fiat mit bem (Srfenntniffe bom 22  Sin* 
guft 1899  fJJr. 39 bie SBeiterberbreitung be* 
Sir. 1 88  ber ©rudfd&rift: „Slov. Narod“ toe* 
geu beg Seitartifelg mit ber Ueberfdjrift: „Ce- 
ljska  polioija" fetner toegen „Dopisi" non 
„Iz Celja, 15, 8, 9 9 “ big „im a sevrda gla- 
var respekt* nadj §. 300 © t. ® . unb §. 489 
© t. D . berboten.

2)ag !. I. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in 
Setbadj fjat mit bem ©rlenntniffe bom 21 Sin* 
gnft 1 89 9 , $ r .  30, bie SBeiternerbreitnng ber 
© tu d fd jr ift: „® a« (Snbe ber ©puaftie Dbre* 
notoic. Sefjn ©apitel aug neneft r §of*  nnb 
ŚRaatSgcfdjtdjte ©erbieng b. © . Sertin  nnb 
Seipjig SSerlag bon gribrid? Surfbarbt 1899" 
naiS §§. 491  nnb 4 93  © t. ® . berboten.

© ag I. I. Sanbeg* alg ifJrejjjgeridjt in 
©rieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 Sin* 
guft 1899 ?pr. 134, bie SBeiterberbreitung ber 
Sit. 340 ber Lavoratore“ bom
11 Sluguft 1899 toegen ber ©tellen bon „Sem- 
bra ch e  an eh e in  Austia*, bejto. „A Salis- 
burgo a Y ien n a“ big „D itta  T hun & Kaizl 
iu  liqu id azion e“ be^to. „ah miseria austriaoa 
beg Slrtilelg: „M iseria austriaca" naćf) §. 300  
©t. @. berboten.

© ag  f. f. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in 
fprag bat mit bem (Srlenntniffe bom 18 Siu* 
guft 1899 , ijlr. 304/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber illr. 3 ber Sutfbbtift: „Odborny list del- 
nictva maliaskeho, lakyrnick a pribuznych 
odvetvi“ bom 15 Sluguft 1899 toegen beg be* 
anftanbeten Slrtifets: I. „Zdrazeni cukru“ na<b 
§. 65 a. © t. ($. berboten.

©ag I. (. Sanbeg* alg ifJrefjgericbt in 
$ rag  bat mit bem (Srfenntniffe bom 18 Sluguft 
1899, $Pr. 306|2, bie SBeiterberbreitung bec 
Słummer 23 bet 3 e*tf4t*ft: „Kladenska Svo- 
boda“ bom 15 Slngnft 1899 toegen beg Slrt* 
ilelg: I. „Kladno, dne 14 srpna“ natb §§. 
300 nnb 305 ©t. ®. II. toegen ber ©leCe bon 
„Jen z takoveho“ big „ven na ulici" beg 
Slrtilelg: „Ta rakouska politika nadj Slrt. II. 
beg Oejefceg bom 17 ©ecember 1862, SR. ®. 931. 
SRr. 8 ei 1863, nnb toegen beg Strtifelg : „Nej. 
horsi stouron je etc.“ naĄ §. 302 @t. ®- 
betboten. ____

Rozmaite obwieszczenia.
L. 87 (68 75  1— 3)

OG ŁO SZENIE.
W  c. k. szkole położnych we Lwowie 

(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną sig zapisy kandydatek do tej szkoły

w dniu 7 października i trwać bgdą aż do 
14 października b. r. włącznie.

W arunki przyjęcia do szkoły są na­
stępujące :

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjmowane niewiasty, które nieprzekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są bezżenne 
już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki winny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście sig zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora tej szkoły i przed­
łożyć :

a) metrykę chrztu lub m etrykę uro­
dzenia, ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli 
są wdowami świadectwo śmierci męża,

b) certyfikat przynależności,
c) świadectwo moralności potwierdzone 

przez Władzę właściwą,
d) dowód znajomości czytania i pisania 

w języku polskim lub niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej,

f) świadectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacyi._

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych
Lwów, dnia 2 września 1899.

L. cz. Ob. III. 979/99 (1) (6884)
Dla Israela Ladena w drobiazgowej 

sprawie toczącej sig przed c. k. sądem po­
wiatowym w Kołomyi wskutek pozwu z 13 
lipca 1899 masy konkursowej Dreise Gros- 
feld przezj zawiadowcę adw. dr Milgroma 
o eliminowania pretensyi 42 zł. z tabuii ko- 
lokacyjnej do i. 20797/97 w sprawie egze­
kucyjnej Salamona przeciw masie konkurso­
wej Dreisi Grossfeld pto 1136 zł. 13 ct. 
a. w. ma być doręczony term in do odnośnej 
sprawy na dzień 13, września 1899 o godz. 
9 !/i przed pcpłudniem.

Poniewż niewiadomo, gdzie powyższy 
pozwany przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Staubera adwokata; krajowego w Ko­
łomyi.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwanego Izraela Ladena w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 13 lipca 1899.

L. cz. 0. II. 194/99 (1) (6885)
Mocą którego dla pozwanych nieobjętej 

masy spadkowej Kissiela Ladena, Izrela La­
dena, Mojżesza Ladena i Seiliga Ladena 
w procesowej sprawie toczącej sig p rzed c. k. 
sądem powiatowym w Kołomyi wskutek pozwu 
wniesionego dnia 13 lipca 1899 przez masę 
konkursową Dreisi Grossfeld przez zawia­
dowcę adw. dr. Milgroma o uznanie na­
leżności wierzytelności 200 zł. i eliminowa­
nie tejże z tabuli płatniczej c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi do 1. 20797/95 ma być 
doręczony termin do odnośnej sprawy na 
dzień 13 września 1899 o godz. 9 1/* przed
południem.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyżsi 
pozwani przebywają ustanawia sig w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana 
dr. Staubera adwokata krajowego w Ko­
łomyi.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie sig nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Kołomyja, dnia 13 lipca 1899.

L. cz. 0. II. 198/99 (1) . (6886)
Dla Baria Grossfelda i Dreisi Egra w 

procesowej sprawie toczącej się sprzed c. k. 
sądem powiatowym w Kołomyi wskutek po­
zwu masy konkursowej Dreisi Grossfeld przez 
zawiadowcę adw. dr. Milgroma z 13 lipca 
1&99 o uznanie nienależności wierzytelności 
200 zł. i ałimentowanie tejże z tabuli płatni 
czej c. k sądu obwodowego w Kołomyi do
1. 20797)95 ma być doręczony termin do 
odnośnej sprawy na dzień 13 września 1899 
o godz. 9 przed południem.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyżsi 
pozwani przebywają, ustanawia sig im w celu 
strzeżenia i-h  praw, kuratora w osobie pana 
dr. Staubera adwokata krajowego w Ko­
łomyi.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwa, dopóki oni 
w sądzie sig nie zgłoszą lub pełnomocnika 
uie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 13 lipca 1899.

L. cz. Og. I. 305/99 1 (6852)
Przeciw Maryannie 1 v. Radeckiej 2 v . 

Mirochowej właścicielce realności w K ra­
kowie z życia i miejsca pobytu nieznanej, 
wniesionym został do c. k sądu krajowego 
w Krakowie przez dr. Ludwika Owiklieera

lekarza w Dobromilu zastęp, przez dr. Gawła 
adwokata w Krakowie pozew o 600 zł,

Pierwsza audyencya odbędzie się 20 
września 1899 godz. 9 przed połud. w sali 
Nr. 38

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Franciszek 
Wojciechowski w Krakowie będzie ją zastę­
pował dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, dnia 17 sierpnia 1899.

L. cz. Praes. 13053 13 N/99 (6812 3 - 3 )
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasze niniejszem, że pan Bronisław Nar- 
towski c. k. notaryusz w Skolem wskutek 
przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
Sprawiedliwości z 2 maja 1899 1. 9042 prze­
niesienia go na urząd notąryusza w Kołomyi 
z dniem 30 sierpnia 1899 z urzędowania 
w Skolem ustępuje, a dnia 2 września 1899 
urzędowanie w Kołomyi obejmuje.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. T. 5|98 4 (6695 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział Y ogłasza, że wdrożone zostało postę­
powanie celem uznania za zmarłego niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Jana Ptaszka 
syna Piotra z Huty Deręgowskiej pochodzą­
cego lat 70 liczącego, który wedle przepro­
wadzonych dochodzeń przed około 46 laty 
wydalił sig na feis i dotąd wiadomość o nim 
zaginęła.

Wzywa sig zatem wszystkich, którzyby 
wiadomość o nieobecnym mieli, aby o niej 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr. Maurycemu Reinesowi w Rzeszowie, do 
dnia 31 października 1900 donieśli, bowiem 
po upływie tego terminu wydane będzie orze­
czenie co do prośby o uznanie śmierci.

Rzeszów, dnia 29 lipca 1899.

L. cz. Nc. IY 101/98 3 (6667 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Stryju oznajmia 

wszystkim, którzy mają prawo hipoteki na 
należącej do Karola Gortza, Filipa Wendelina 
Górtza i Filipiny Gortz połowy majętności 
Wola Dołchołucka część II. wykazem hipo­
tecznym 77 objętej, że za odjęcie prawa wy­
szynku i sprzedaży napojów propinaeyjnych 
w tej majętności wynagrodzenie w kwocie 
1059 zł. 90 ct. wymierzono, do którego mają 
prawo posiadacze tabularni powyżej wymie­
nieni i wzywa ich, ażeby do dnia 16 paź­
dziernika 1899 w sądzie tutejszym swoje 
pretensye zgłosili, przyezem się im oznajmia, 
że ktokolwiek zaniedba zgłosić sig w terminie 
oznaczonym będzie uważanym jak gdyby ze­
zwolił na przekazanie pretensyi swojej na 
kapitał wynagrodzenia wedle stopnia hipo­
tecznego swej pretensyi, nie będzie on już 
słuchany na rozprawie i utraci prawo czy­
nienia zarzutów i wnoszenia środka prawnego 
przeciw ugodzie ktorąby interesowani między 
sobą zawarli, jednakże w przypuszczeniu, że 
pretensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną będzie na kapitał wynagrodzenia
albo też nadal na gruncie zabezpieczoną po­
zostanie. Zgłoszenie może nastąpić ustnie lub 
pisemnie i ma zawierać:

1. dokładne podanie imienia i nazwiska 
iudzież zamieszkanie zgłaszającego się, lub 

jego pełnomocnika który winien przedłożyć 
pełnomocnictwo legalizowane, wszelkim pra­
wnym wymogom odpowiadające.

2. Oznajmienie wierzytelności żądanej 
vf kapitale i procentach o ile one równe mają 
prawo zastawu z kapitałem.

3. Oznaczenie hipoteczne pozycyi głó­
wnej.

4. jeżeli zgłaszający się m ieszka po za- 
okręgiem sądu tutejszego, winien wymienić 
pełnomocnika zamieszkałego w okręgu tutej­
szego sądu, do odbierania uchwał sądowych 
inaczej bowiem uchwały przesyłane będą zgła­
szającemu sig przez pocztę z takim samym 
skuskiern prawnym jak gdyby do rąk wła­
snych były mu doręczane.

Stryj, 11 lipca 1899.

L. cz. A. VI 489(98 14 (6660 3 - 3 )
O. k Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

oddz. VI. podaje do wiadomości powszechnej, 
iż duła 15 w rz e ś n ia  1898 zeszedł ze świata 
we Lwowie w hotelu „Metropolo“ Franciszek 
Kosiński a nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli. Ponieważ sąd ten niema wia­
domości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa sig wszystkich, 
którzyby zamierzali, z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku, od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
urzędowej licząc, zgłosili się z prawami swo- 
jemi do tego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczne, wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem p. adw. dr. Aleksan­
der Schier ustanowionym został za kuratora 
spadkowego, przeprowadzonem będzie z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą przyjęcie I

onegoż i tytuł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nie przyjęta, lub je­
żeliby sig nikt nie oświadczył do niego cały 
spadek zostanie przez Rząd jako bezćziedzi- 
czny ściągniętym.

Lwów, dnia 22 czerwca 1899.

L. cz. IY 48/97 174 (6638 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 

Wiktora Maciuraka jako nieznanego z miejsca 
pobytu, aby w przeciągu roku od dnia ni­
niejszego licząc zgłosił się do spadku po śp. 
Szymonie Zahatynskim na dniu 29 marca 
1896 w Jarosławiu bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia zmarłym i wniósł 
swe oświadczenie, gdyż w przeciwnym razie 
rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami kuratorem adw. dr. Angermanem 
przeprowadzoną zostanie, a spadek jego aż 
do śmierci lub uznania go za zmarłego w są­
dzie przechowany będzie.

Przemyśl, 29 kwietnia 1899.

L. cz. Prez. 13121/99 13 N. (6782 3—3)
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem że p. Władysław Janicki
c. k. notaryusz w Radymnie wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 16 maja 1899 1. 10.341 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusz* w 
Przemyślu z dniem 31 sierpnia 1899 z urzę­
dowania w Radymnie ustępuje, a dnia 2 
września 1899 urzędowanie "w Przemyślu o- 
bejmuje.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1899.

L. cz. 0. II 91/99 1 (6888)
Przeciw Katarzynie Schneider, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do 6. k. sądu powiatowego w Bjle- 
chowie przes. Christiana i Katarzyny Schram­
mów pozew o uznanie własności i wpis ta­
bularny różnych parcel w Huziejowie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczył 
sąd tutejszy audyencyę na dzień 23 września 
1899 o 8 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej, usta­
nawia się pana Jana Kantego Krupińskiego
c. k. notaryusza w Buleehowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie Kata­
rzynę Schneider w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boiechów, dnia 20 sierpnia 1899.

L. cz. C. II 90)99 1 (6887)
Przeciw Katarzynie Schneider, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bole­
chowie przez Fryderyka i Zofię Schrammów 
pozew o uznanie własności i wpis tabubrny  
różnych parcel w Huziejowie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczył 
sąd tutejszy audyencyę na dzień 28 września 
1899 o 8 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej, usta­
nawia się  pana Jana Kantego Krupińskiego  
e. k. notaryusza w Bolechowie kuratorem.

Tenże kurator będzie zastgpywać Ka­
tarzynę Schneider w rzeczonej sprawie na jej 
roszt i  n ie b e z p ie c z e ń s t w o ,  d o p ó k i o n a  w  s ą ­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boiechów, dnia 20 sierpnia 1899.

L. cz. C. II 124/99 1 (6868)
Przeciw Mojżeszowi Leibie Rottenber­

gowi, k t ó r e g o  miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do a. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Mortkę Turteltauba wła­
ściciela gruntu w Wulce sokołowskiej pozew
0 361 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień  
22 września 1899 godz. 4 po południu b.

Celem  strzeżenia praw Mojżesza Leiby 
Rottenberga, ustanawia się pana Karola Ram- 
)elta c. k. notaryusza w Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  dopóki on w sądzie się
nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokcłów, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. A. 135/99 2 (6628 2—3)
Dnia j 3 grudnia 1897 zmarła w Szczu- 

rowicach Maryanna Stolaryk Sąd nie zna­
jąc pobytu syna tejże wzywa tegoż Justyna 
Stolaruka, by sig w ciągu roku od daty edj- 
ctu zgłosił i do spadku oświadczył, gd jź 
irzeciwnie przewód spadkowy przeprowadzo­
ny zostanie ze zgłaszającymi sig dziedzicami 
i z ustanowionym kuratorem p. Leonem Hol- 
zerem c. k. notaryuszem w Łopatynie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 2 czerwca 1899.



L. ez VIII 220/97 b. (6655)
W sprawie sprostowania stanu hipo­

tecznego odnośnie do realności lw h: 235 
ks. grt. gm. Bytro, dla nieobecnego Józefa 
Webera ustanawia się kuratorem Piotra W e­
bera celem zeznania przez tegoż imieniem 
Józefa Webera kontraktu kupna sprzedaży 
w formie nadającej się do intabulacy; od­
nośne do parc. gr. 1034/3 i 1034/5 w Bytrze 
położonych na rzecz Izaka Goldmana.

Tenże kurator z a s t ę p y waó będzie Józefa 
Webera w rzeczonej s p r a w i e  na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Stary Sącz, dnia 7 lipea 1899.

L. cz. Firm . 15Ś| 98 stow. II  64 (6666)
0. k .  Sąd obwodowy jako handlowy 

w S a n o k u  ogłasza, że w rejestrze dla firm 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisał przy firmie „komercyalny zakład kre­

dytowy w Birczy stowarzyszenie z ograni­
czoną poręką“ a po niemiecku „Commereielle 
Creditaastalt ia Bircza reg. Geaossenschafc 
mit beschraukter H aftuag“, że aa walaem 
zgromadzeniu członków tegoż stowarzyszenia 
odbytem dnia 20 sierpnia 1899 uchwalono 
zmiany §§. 19, 22 i 26 statutów, które obe­
cnie mają opiewać: § . 1 9  Dyrekeya składać 
się ma z trzech dyrektorów których ogólne 
zgromadzenie z pośród grona członków sto­
warzyszenia większością głosów wybiera gło­
sując na każdego z osobna. Jeżeli przy pierw- 
szem głosowaniu nie otrzymało trzeeh kan- 
dytatów absolutnej większości głosów, na ten- 
czas przystępuje zgromadzenie do ściślejszych 
wyborów z pośród członków, którzy po wy­
branych otrzymali najwięcej głosów. Przy 
równości głosów rozstrzyga los. Członkami 
dyrekcji tych tylko członków stowarzyszenia 
wybrać można, którzy partycypują w Stówa 
rzyszeniu z udziałem przynajmniej w kwocie 
pięciuset złotyeh (500) waituta austryacka.

Dyrekeya zastępuje stowarzyszenie we wszyst­
kich sprawach sądowych i pozasądowych pod­
pisuje za stowarzyszenie. Podpis za stowa­
rzyszenie uskutecznia się w ten sposób, że 
podpisujący do firmy stowarzyszenia napist- 
nej lub przedrukowanej swe podpisy dołą­
czają; do ważności zobowiązania w obec osób 
trzecich potrzeba podpisu przynajmniej dwóch 
członków dyrekeyi. §• 25 Dyrekeya wybiera 
z pośród siebie naczelnego dyrektora kon- 
trolora i kasyera a to na czas przez Dyrekcyę 
uchwalony. Obowiązkiem naczelnego dyrek­
tora jest zwołać posiedzenie dyrekeyi i prze­
wodniczyć w obradach §. 26 Dyrekeya za­
łatwia interesa stowarzyszenia na posiedze­
niach. Na wszelkie przez nią zapadłe uchwały 
spisze się protokół, którzy podpiszą przynaj­
mniej dwaj członkowie dyrekeyi który to 
protokół zachowuje naczelny dyrektor. Do 
ważności uchwały dyrekeyi potrzeba obecności 
przynajmniej dwóch dyrektorów a zarazem 
przynajmniej dwóch członków dyrekeyi na

oduośną uchwałę zgodzić się musi.
Dyrekeya jest upoważnioną w razie po­

trzeby swego uznania przyjąć urzędnika do 
pomocy z honoraryum najwyżej 20 zł. mie­
sięcznie.

Uskuteczniono wybór członków dyrekeyi 
a mianowicie w miejsce Meilecha Himmel- 
steina, który z posady dyrektora zrezygnował 
i miejsce Matesa Bingla i Izaka Langsama, 
których walne zgromadzenie nie tylko z dy- 
rekcyi ale także i z Towarzystwa wykluczyło 
i że po dokonanym wyborze obecnie w skład 
Dyrekeyi wchodzą: Dr. Abraham Adolf Dorn- 
fest jako naczelny dyrektor, Dawid Glatt jako 
kontrolor i sekretarz i Hersch Himmelstein 
jako kasyer wszyscy w Birczy zamieszkali.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

Sanok, dnia 24 sierpnia 1899.

_________X3oniesierAigŁ prywatne.

Jedwab Henneberga
cz a rn y , b ia ły , k o lo ro w y  od 45 c t. do 14 z ł .  65 c t. za metr, gładki, w paseczki, 
w kratki, w deseniki adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 różnych

kolorów deseni i t. d).
N a  s u k n i e  i b l u z k i  w p r o s t  z f  a b r y a i. Wysyłka dla prywatnych osób już

z opłaceniem cła i porta.

prawdziwy tylko wtedy, jeżeli wprost z moich fabryk S S
pochodzi. G. Henneberga, Fabryki jedwabiu w Zurychu.

______ ( O i k .  nadworny dostawca).

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na odbytem dnia 22 sierpnia b r. nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów

G. k. uprzyw. austr. Zakłada kredytowego dla handlu : przemysłu
uchwalono podwyższyć kapitał zakładowy z 40 milionów zł. na 50 m. zł., przez wydanie 62.500 akcyj opiewających na posiadaczy i na nominalną kwotę 160
zł'., które od 1 stycznia 1900 wezmą udział w wynikach interesów Zakładu i udzielić posiadaczom obecnie w obiegu się znajdujących 250.000 akcyj prawa
nabycia 2/s» zaś założycielom Zakładu 1/3 nowych akcyj —  tym ostatnim bez zwglęau na rozstrzygnięcie kwestji prawnej pod warunkami postanowionymi 
przez radę zarządzającą.

W wykonywaniu tej uchwały ogłasza się poniżej sposoby do uzyskania prawa nabywania :
A) Właścicielom akcyj Zakładu Kredytowego, względnie tychże zastępujących rewersów depozytowych Zakładu kredytowego, jako też założycielom Zakła­

du, tfiaruje się w miarę ich praw nowe akcje

po kursie zł. 330 za sztukę
B) Posiadaczom obecnie w obiegu znajdujących się akcyj, względnie rewersów depozytowych, przyznanem zostaje prawo nabywania

na każdych € starych akcyj, jedną nową akcyę.
Części akcyj nie zostają uwzględniane.
Prawo nabywania akcyonaryuszów należy zgłaszać —  pod utratą takowego —  od 4 do włącznie 18 września b. r.

w Wiedniu w Likwidatorze c. k. uprzyw. austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 1. Am Hof 6 , codziennie (z wyjątkiem niedzieli
i dni świątecznych) od 9 do 12 godziny,
po za Wiedniem przy następujących miejscach, w zwykłych godzinach urzędowych, a mianowicie: 

w Bernie, Lwowie, Pradze, Tryjeście i Opawie w filiach Zakładu, 
w  B u d a p e s z c i e  w Powszechnym węgierskim Banku kredytowym,
w Berlinie w Dyrekeyi Towarzystwa dyskontowego u S. Bleichródera, Mendelsohna i spółki w Banku dla Handlu i Przemysłu,
w Frankfurcie n. Menem a M. A. Rothschilda i Synów w filji Banka dla Handlu i Przemysłu,
W  H a m b u r g u  w Północno-niemieckim Banku w Hamburgu, u L. Behrensa i Synów i M. M. Warburga i Sp.,
w  IS o n a c Ł ju m  u Mercka, Fincka i Sp.,
w  Wrocławiu w Szląskiem Stowarzyszeniu Bankowem i u E. Hoffmanna,
W  L i p s k u  w Powszechnym Niemieckim Zakładzie Kredytowym i u E. Beckera i Spółki.

Zgłoszenie nastąpić ma za złożeniem płaszczy starych akcyj, względnie rewersów depozytowych we Wiedniu za pomocą pojedynczej, we wszystkich in­
nych miejscach za pomocą podwójnej konsygnacji, do których wydaje się formularze we wszystkich miejscach zgłaszania się, w których to konsygnacjach 
przedłożone akcje, względnie rewersa depozytowe, w porządku arytmetycznym spisane być muszą.

Na uskutecznione złożenie akcyj, względnie rewersów depozytowych, otrzymuje założyciel potwierdzenie listowne za zwrotem którego najpóźniej w prze­
ciągu 8 dni, złożone sztuki, względnie rewersa depozytowe zwrócone zostają z wybitem stemplem uwidaczniającym zgłoszenie o prawo nabywiania. W liście 
tym potwierdzoną będzie złożona zaliczka w kwocie 400 zł. — Na każdą nową akcję (Punkt D), jak również zaznaczonym będzie na takowym przez wybicie 
stempla zwrot podanych dokumentów.

C) Założyciele Zakładu kredytowego winni prawo nabywania, które przyznanem będzie każdemu pojedyncze nu w jego pierwotnym stosunku udzia­
łowym zgłosić, celem uniknięcia utraty takowego, od 4 do Włącznie 18 b. r. (z wyjątkiem niedzieli i dni świątecznych) od 9 do 12 godziny w Dyrekeyi 
C. k. uprzyw. Austryackiego Zakładu Kredytowego dla Handlu i przemysłu we Wiedniu, 1 Am Hof 6, za złożeniem dokumentów, udowa­
dniających ich właściwość jako założyciele, względnie prawnych następców jednego z założycieli, jakoteż jego, względnie jego prawnego poprzednika, pierwo­
tnego stosunku udziałowego. Na złożenie dokumentów i. zaliczki w kwocie 100 zł. za każdą nową akcję (Punkt D) otrzymują takowi listowne potwierdzenie.

Osoby zgłaszające się jako założyciele Zakładu kredytowego, względnie prawni ich następcy otrzymują do 30. września b r. w razie, jeźii przedłożone 
doku^enta stwierdzonie iah praw nabycia i do objętości takowych uznane zostaną za dostateczne zawiadomienie o uskutecznionem przyznaniu na nich 
przypadaj, cych akcyj.

■H) Tak akeyonaryusze, jakoteż założyciel*, winni przy zgłoszeń5u prawa nabycia —  celem uniknięcia utraty takowego —  za każdą nabyć s:ę mającą 
nową akcję, s jak0 zaliczkę 100 zł. w gotówce. Inne spłaty częściowe nie zostaną przyjęte, cała bowiem resztująca należytośó w kwocie 230 zł. jest 
odraza płatną, [ 0(j czasu wydania nowych akcyj, który przy kasach miejsc nabycia będzie podany aż najpóźniej do dnia BI stycznia 19n0 r. Zapłata re­
szty nastąp c może tylko w tern samem miejscu zgłoszenia, gdzie złożoną została zaliczka.

Od wpłat uskutecznionych prz0{j 3 ^  Grudnia 1899 bądź to zaliczek lub pełnych sum bonifikuje się 5% odsetek od dnia złożenia do 31. Grudnia 1899
Od wpłat po ą i gr'JJuia 1899 ma płacący uiścić 5% odsetek od 31. Grudnia 1899 do dnia zapadłości w gotówce.

W całości zapłacone akcje mogą być podniesione tyko za zwrotem potwierdzenia, wymienionem w punkcie B) względnie potwierdzienia i zawiadomienia 
wymienionem w punkcie oj w dotyczącem miejscu zgłoszenia w zwykłych godzinach urzędowych.

W powyżej wymienionych miejscach zgłoszenia w Niemczech, wydawane będą uprawnionym do nabycia, akcye zaopatrzone niemieckim stemplem pań­
stwowym ; dotyczące koszta stempla ponoszą uprawnieni do nabycia. Kosztów zaś wymieniać się mającej waluty takowym się nie policzą,

Wiedeń, dnia 31- sierpnia I 8 9 9 .

c. k. austriacki uprzyw. Bank kredytowy dla H a n i i przemysłu.
(Przedruk nie będzie płacony).
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Mydło smołowe i mydło smoło wo-glicerynowe
znakomite te m ydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaj i z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 et. 1167

J a n  I h n a t o w i c z
L w ó w :  sklepy własne ul. Kopernika 1 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20. Czerniowee: Rynek ł. 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska !. 24.

|  „ F U R T "  „
® Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
§  z papieru sassowskiego wyrobu

S. W .  Niemojo wskiego
we Lwowie.

W szędzie do nabycia. '"V 8  254

© gł© .«3?.© 'B  a
ad wyrazu petite-g 1 l/s reuta, tlu są®

petitem dwa centy.

M z ą c l c ę - e k o u o m a  rutynowanego z dobremi 
świadectwami poszukuję za kaucyą. Podlipee 

poezta Płuehów.

M T b o g i ,  s k r o m n y ,  najlepszych obyczajów 16 
“ D letni, uczeń III. klasy szkoły realnej, poszukuje 

s tan c ji z wiktem i calem utrzymaniem, w zamian 
za, korepetycję i dozór nad młodszymi studentami. 
Ewentualnie gotów parę guldenów miesięcznic do- 
fłacać. Rekomendacje ma dobre i pewne. Uli '.sza 
wiadomość w redakcyi „Ruchu katolickiego1' pod 
literam i M. M. M.

j B B a r d z o  zdolnego g rzelnika może polecić biu- 
-H ®  ro „Im pressa“ Lwów, Mickiewicza II.

F o l w a r k  Boszniczyzna w Wierzbianaeh 108 
morgów z tego 22 m. ornego, 15 na, łąk, 20 

na. lasn rębnego, reszta z gruntu i pastwiska z do­
mem mieszkalnym, budynkami gospodarskiemi, mły­
nem, przy stawie zarybionym, czysto bez długu sy-o- 
wodu podziału familijnego pod kor/ystnem i w arun­
kami do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
folwarku Bosniaczyzy w Wierzbianaeh poczta Hie­
ni iró w.

N o tary u sz  w N iep o ło m icach  poszuku je  
ru ty n o w a n eg o  k o u cy p ien ta .

i — ii>ł — — — — a a u n w n — w in i ■— — — — mm ■ m u a — r y

W z y w a  eię z miejsca pobytu niewiadomego, p. 
Bronisława Sokolskiego, aby natychmiast 

objął swą posadę w Porehowie, w przeciwnym razie 
zostanie takowa obsadzona. Zarząd dóbr Porehowa, 
p. Potok złoty

I r n s z e  Kajzerki, Płuc erki lub Riesenpart po 
ł  2 zł. Śliwki olbrzymie węgierskie po 2 zł., 

Rajskie jabłka do smarzenia po zł. 1.90 w 5 kilogr. 
koszykach rozsyła franco za zaliczką I). S. Rosen­
berg, Zaleszczyki nr. 50.

Hf ct. pół kilogr. kawy niezrównanej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu L e o n a rd a  S o lec­
k iego , Lwów, ul. Batorego 1. 2. — ,5-kigr. 
woreczki franco do każdej stac-yi nocztowej. 
_ _________  847

W agi decymalne, wyrobu krajowego (pod 
gw arancją za trwałość). Wagi balansowe 
handlowe, wagi zegarowe kuchenne, poleca 

C h r z ą a t o w s k i
bandę’ żelazny, we Lwowie, p;ae Kapitulny ł  

(naprzeciw katedry';. 690

■ znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

| wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

hand el herbaty i k a wy

Edmunda Riedla, Lwów.
L. 38.426 II.

Obwieszczenie,

Zygmunt Janów, egzekutor miej­
ski przestał pełnić obowiązki egzeku­
tora z dBiem 30 kwietnia 1899.

Wzywa się przeto osoby intereso­
wane, ażeby o wTymianę kwitów lub 
też o zaspokojenie pretensyi, jakieby 
do p. Zygmunta Janowa z tytułu jego 
urzędowania jako egzekutora miejskie­
go mieć mogły, zgłosiły się do Wy­
działu II. Magig*rafu w przeciągu trzech 
miesięcy od 1 września b. r., po upły­
wie bowiem tego terminu Magistrat 
kaucyę służbowy wyda, zaś osoby pó­
źniej się zgłaszające, z ich pretensyami 
na drogę prawa odeszle.

Kraków, dnia 10 sierpnia 1899.
Prezydent miasta: F r i e d l e i n .

S l j o w e r  S ia g e r  „Model de Lux“ prawie nowy 
ze wszystkiemi przyborami, tanio do sprzeda­

nia. Wiadomość: Skład płócien korezyńskieh, Lwów, 
ulica Ilalieka 16.

m m m i  ..........wl» ^ m TO..,i...- .-w »m iiB C aaB atm ł
Czyniąc zadość ogólnie, wobec niedostat­

ków indywidualnej nauki prywatnej, odczuwa­
nej potrzebie, oraz licznym w tym kierunku 
życzeniom, otwieram w pierwszej połowie wrze­
śnia, przy współudziale najznakomiszyeh mb j- 

seowyeh sił nauczycielskich.
Z biorow e k u rs a  p rzygo tow aw cze  do 
egzam inów  p ry w a tn y c h  zc w szy st­

k ich  k la s  szk ó l ś re d n ic h
(gim nazjalnych i r e a l n y c h )

Osobno urządzony będzie kurs przygotowawczy 
d o  e g z a m i n ó w  d o j r z a ł o ś c i  

lak dla uczniów publicznych i prywatystów, 
jak i dla osób, regularnych studyów gimna­

zjalnych i realnych nie posiadających. 
Udzielane też będą pojedyncza lub zbioro­

we korepetycye dla uczniów szkół średnich 
publicznych.

Zgłoszenia przyjmuje, tudzież bliższych 
wyjaśuień udziela codziennie od g. 4—6 rop.

A n to n i S tr z e le c k i ,  b. naucz. gimn.
Franciszka Józefa, ul. Zamojskiego 6.

H aczn ość  *
Ty lko dobre się utrzyma i

Odmłodzenie 
i przedłużenie życia

osiągniemy noszesiem sławnego elektryczne­
go krzyża Yolty.

Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 
mają cormlnay obieg krwi i działalność ner­
wów, zmysły się zaostrzają co s;^, do ogól­
nego zdrowia przyczynia; liz/czne i duchowe 
siły sig. zwiększają, dochodzi się do zdrowia 
i zadowolenia a przeto do 
p rz e d łu ż e n ie  zw y k le  k ró tk ieg o  ży c ia  

lu d zk ieg o . 
Wszystkiqjg^|fti^s»f,ludziom trzeba doradzać, 
by nosili prawdziwy krzyż Volty. Wzmacnia 
on nerwy, odnawia krew, a uznany w całym 
świecie jest nieporównanym środkiem prze­
ciw następującym chorobom: Gościec, reu­
matyzm, newralgja, osłabienie nerwów, bez­
senność, zimne nogi i ręce, hipochondrja, 
bladaczka, astma, paraliż, kurcze, moczenie 
w łóżku, choroby skórne, hemoroidy, cier­
pienia w żołądku, Influeneya, kaszel, g łu­
chota i szurn w uszach, bolu głowy, rąk, 
zębów i t. d. Prawdziwy z wydrukowaną 
marką ochronną zaopatrzony krzyż Volty jest 
elektrycznym stosem w każdem ciele. Panie 
i dziewczęta, młodzi i starzy mężczyźni, 
którzy chcą być zawsze zdrowymi, i silnymi 
noszą ten amulet sławny, przyjemny i dający 
zdrowie. Podnosi i ustala siły mgzezyzny i 
kobiety, każdy czuje sio zdrowym, odświe­
żonym i zadowolonym, gdy ma na sobie 

ten krzyż.
Liczne podziękowania i uznania.

Dla żydów i innowierców w tormie gwiazdy 
po tych samych cenach.

Cena za  sz tu k ę  1*80 z ł.
Za nadesłaniem zł. 2 — franco. Za zaliczką 
o 20 ct. więcej. Wysyłka jedynie prawdzi­
wych krzyżów Volty tylko przez centralny 

skład higjenipzny

Dl. Łubtnger,
W ie n ,  I X ,  S e n i t e n g a s s e  2 1 ,

W Zakładzie naukowo-wychowawczym dla panienek 
Melanii Dąbrowskiej

rozpoczynają się wpisy 27 sierpnia, kurs zaś nauk 5 września. — Zakład przyj­
muje tak dochodzące, jak stałe pensjonarki. — Oprócz w przedmiotach szkolnych 
podług planu c. k. Rady szkolnej krajowej, muzyce, rysunkach, kształcą się pen­
sjonarki w biegłem władaniu języków: francuskiego i niemieckiego, gdyż konwer- 

sacya domowa jest francuska lub niemiecka. Na żądanie jgzrk angielski.
Stanisławów, ul. Kazimierzowska 1. 22. 871

Pierwsze galicyjskie
Towarzystwo akcyjna dla przemysłu chemicznego

przedtem Spółka komandytowa 
Juliusza Wanga 

w e  L w o w ie , u l ic a  K o śc iu sz k i 1. 5
poleca na sezon jesienny

n a w o z y  s z tuczne
z gwarancyą zawartości składników.

Laboraioryurfl włssns. Najniższe ceny i najdogodniejsze warunki.
Cenniki wysyła się na żądanie odwrotnie. 741

T akże i  n a  ra fy  fc-est podw yższen ia  
eon  dywany, portyery, chodniki, woiidry 
watowana, kapy na stoły ; łóżkr., koce, 
dery na konie, jako eż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenii domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPP1GHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ua. Sykstuska t?{ Pasr-ż Hausmanft) 
Na prowincję wysyła się eenniM gratis i franko.

i «
^Nowości w parukol  kach,
..kapelussash, bluzach, rękawiczkach,]
7welonach, koronkach i wstążkach]

po zadziwiająco niskich cenach.
.Maison de Nouve«atesu Madame 

Berta Fiedler, 835^
Lwów, plac Kapitulny 1. 8.

są. a  a  ' a J j r

O g r l o s ^ e n i e .

Kasa Oszczędności miasta Nowego Sącza^ udzieli na rok 1900 
z fundacyi Imienia Cesarza Franciszka Józefa I. jedną zapomogę 
w wysokości 250 zł. albo dwie po 125 zł., wyzwolonemu uczniowi 
pracowni rękodzielniczej, z ukończoną szkołą przemysłową, urodzo­
nemu-, w Nowym Sączu lub powiecie nowosądeckim, któryby w swoim 
zawodzie rękodzielniczym kształcić się chciał w jednej z większych 
gzkół zawodowych w kraju lub zagranicą i zobowiązał się założyć 
pracownię w kraju.

Ubiegający się o tę zapomogę przedłożyć mają Dyrekcyi Kasy
Oszczędności miasta Nowego Sącza, najdalej do dnia 15 listopada
1899 odpowiedne świadectwa.

Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Nowego Sącza. 
K o n k u r s

na posadę rachm istrza kasy oszczędności z płacą 1400 zł. i dodatkiem
służbowym 400 zł., ewentualnie

likwidatora z płacą 1200 zł. i dodatkiem służbowym 250 zł. 
adjunkta I. klasy „ 1000 „ „ „ 200 „

„ II. „ „ 800 „ „ „ 150 „
z prawem posunięcia się na wyższy stopień płacy, z prawem do 
emerytury i obowiązkiem złożenia kaucyi do wysokości rocznej płacy.

Ubiegający się o jedną z powyższych posad m a w ykazać: że
nie przekroczył lat 40 życia, ukończył z dobrym postępem wyższe
gimnazyum lub inny na równi stojący zakład naukowy, zdał egza­
m in z rachunkowości państwowej przed komisyą rządową, uczynił 
zadość przepisom służby wojskowej, nabył praktykę przy kasie 
oszczędności lub innej instytueyi finansowej, dalej ma wykazać się 
świadectwem dobrego zdrowia i świadectwem nieposzlakowanego za­
chowania się.

Posady nadane będą w pierwszym roku prowizorycznie.
Termin wniesienia "podań na ręce Dyrekcyi Kasy oszczędności 

miasta Nowego Sącza do dnia 30 października 1899. __________
Z druk&rsi W2. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. F ia łk o w s k ic h .


